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JEDNODNIÓWKA SAMORZĄDU ROBOTNICZEGO OLSZTYŃSKICH Z A K U P Ó W GRAFICZNYCH I M . SEWERYNA PIENIĘŻNEGO W OLSZTYNIE 

Drukarze w manifestacji 
pierwszomajowej 

Tradycyjne  manifestacje 
Pierwszomajowe  mające 
ogromny ładunek  treści  poli-
tycznej,  są także  okazją do 
spotkania  całej  załogi  w nie-
codziennym,  uroczystym i od-
świętnym  nastroju,  w atmo-
sferze  wypoczynku po pracy 
i budzącej  się wiosny. 

W  miarę rozwoju naszych 
zakładów  i wzrostu  liczebnoś-
ci załogi  kolumna drukarzy 
olsztyńskich  w manifestacji 
z roku na rok jest  coraz 
większa. 

W  roku ubiegłym  kolumna 
była tak liczna,  że radiowy 
sprawozdawca  stwierdził:  „Idą 
drukarze  w kolumnie  licznej, 
jak nigdy  dotąd".  Miłe  to by-
ło stwierdzenie.  Bo przecież 
liczba  uczestników  pochodu 
świadczy  nie tylko  o wielkoś-
ci i randze  gospodarczej  za-
kładu,  które  niewątpliwie  nie 
są obojętne dla  pracowników, 
ale przede  wszystkim  o soli-
darności  zawodowej  i kole-
żeństwie,  o politycznej  posta-
wie załogi. 

KOLEŻANKI  I  KOLEDZY 

W  tegorocznej  manifestacji 
Pierwszomajowej  zaprezentu-
jemy się społeczeństwu  i wła-
dzom miasta  Olsztyna  jako 
liczna  zwarta  załoga  nowych, 
dochodzących  już do  docelo-
wych zdolności  produkcyj-
nych zakładów,  jako repre-
zentanci  przemysłu,  którego 
znaczenie dla  gospodarki  na-
rodowej  ' podkreślone  zostało 

w ostatnim  czasie przez KC 
PZPR. 

Manifestować  będziemy  so-
lidarność  z klasą  robotniczą 
całego świata,  w jej walce  o 
ideały  ludzkości  — pokój, pu-
stęp, socjalizm,  a jednocześ-
nie naszą radość  i zadowole-
nie z osiągnięć  Polski  Ludo-
wej. 

Manifestować  będziemy  po-
parcie dla  aktualnej  polityki 
Partii,  której  celem jest  szyb-
kie polepszenie  warunków 
bytowych ludzi  pracy, jak 
również  wyrazimy zadowole-
nie z konsekwentnej  i po-
myślnej  realizacji  tej  polity-
ki, tymbardziej,  że drukarze 
wiele  jej dobrodziejstw  już 
odczuli,  zaś w bieżącym roku 
nowym korzystnym  akcentem 
tej  polityki  będzie  regulacja 
płac w naszym przemyśle. 

Szczególne  powody  do  ma-
sowego udziału  w manife-
stacji  ma liczna  nasza mło-
dzież.  Rok bieżący — to rok 
młodzieży.  W  wyniku reali-
zacji  uchwał VII  Plenum 
PZPR,  Sejm podjął  uchwałę 
o zadaniach  narodu  i państwa 
w wychowaniu młodzieży  i 
jej udziale  w budownictwie 
socjalistycznej  Polski.  Ukon-
stytuowała  się nowa jednoli-
ta organizacja  młodzieżowa  — 
Federacja  Socjalistycznych 
Związków  Młodzieży  Polskiej. 
Sprawy młodego  pokolenia 
zajmują ostatnio  szczególne 
miejsce w nurcie przemian 
społeczno-gospodarczych,  za-
chodzących  od  dwóch  lat.  W 
młodzieży  Partia  widzi  ważny 

czynnik dynamizowania  pro-
cesu budownictwa  socjalis-
tycznego  i tworzy  warunki 
sprzyjające jej pełnemu roz-
wojowi. 

SAMORZĄD  ROBOTNICZY 

NIECH ŻYJE 
1 MAJA 
DZIEŃ 
MIĘDZYNARO-
DOWEJ 
SOLIDARNOŚCI 
LUDU 
PRACUJĄCEGO 

* 

Życzymy  dalszych  sukcesów! 
Z okazji  15-lecia  ogniska TKKF  „Gryf",  składamy 

serdeczne  podziękowanie  działaczom,  i zawodnikom 
sprzyjającym rozwojowi  naszego ogniska.  Życzymy 
Wam  Koledzy,  dalszych  osiągnięć  na polu krzewienia 
Kultury  Fizycznej  w naszych Zakładach. 

Samorząd  Robotniczy 
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Nasze dokonania 
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Towarzyszu Drukarzu! 
W dniu Święta Majowego spotykamy się wszyscy o go-

dzinie 8.45 przed budynkiem biurowym Zakładów. 
Następnie ze sztandarem związkowym, w barwnej ko-

lumnie transparentów i szturmówek weźmiemy udział 
w radosnej manifestacji. 

Niech się święci 1 Maja 
Samorząd Robotniczy 

1 Maja - dzień bojowego przegiqdu sil 
międzynarodowej klasy robotniczej, wszedł na 
trwale do naszych tradycji narodowych, stal 
się częściq składowq naszego życia, świado-
mości i obyczaju. Dokonujqc w obchodach 
1 Maja przeglqdu twórczych sil społeczeństwa 
i osiqgnięć Polski Ludowej, podkreślamy wspól-
nq gotowość do realizacji nowych zadań, ma-
nifestujemy  naszq jedność i solidarność ze 
Zwiqzkiem Radzieckim i innymi krajami socja-
listycznymi, z międzynarodowym ruchem ko-
munistycznym i robotniczym, z silami postępu, 
wolności i pokoju we współczesnym świecie. 

Mobilizujqce treści Święta Pracy znajdujq 
szczególnie mocny wyraz w ostatnich latach, 
w których życie socjalistycznej Polski przebie-
ga pod znakiem rozwijania i realizacji poli-
tyki, zapoczqtkowanej przez VII i VIII Plenum 
Komitetu Centralnego, a sprecyzowany w pro-
gramie VI Zjazdu PZPR. 

O efektach  tej polityki decyduje praca -
rzetelna i twórcza, nacechowana wysokq dys-
cyplinq, głębokim poczuciem odpowiedzialno-
ści, śmialq inicjatywa i zmysłem nowatorskim. 
To w pracy wydajniejszej, lepiej zorganizowa-
nej, uzbrojonej w nowoczesne zdobycze nauki 
i techniki - znaleźliśmy możliwości wydatne-
go przyśpieszenia rozwoju socjalistycznej Pol-
ski. 

Podporzqdkowujqc rozwój gospodarczy, re-
alizacji celów społecznych, kreślqc ambitne 
założenia dalszej rozbudowy i modernizacji 
gospodarki - partia stworzyła wizję Polski 
nowoczesnej i zasobnej, przesuwajgcej się 
coraz wyżej w tabelach współzawodnictwa 
międzynarodowego i stale przybliżajqcej 
kształt życia narodu do wzorów w pełni so-
cjalistycznych stosunków społecznych. 

Wizja ta opiera się na jedności ideologii, 
polityki i ekonomiki. Wszystkie te nurty socja-
listycznego budownictwa zbiegajq się w każ-
dym zakładzie pracy, w każdym ludzkim 
zespole, w postawie i działaniu każdego czło-
wieka pracy. 

Niech więc dzień 1 Maja stanie się prze-
glqdem naszych sił, naszego zaangażowania 
w wielkie cele, zawarte w programie VI Zjazdu 
PZPR i urzeczywistniane wysiłkiem wszystkich 
ludzi pracy, robotników, rolników i inteligencji, 
wszystkich pokoleń narodu w rzetelnej pracy. 

Mamy za sobq dwa pierwsze lata realizacji 
obecnego planu 5-letniego. Zapewniliśmy 
w tym okresie wyższq efektywność  gospodaro-
wania, co pozwoliło pomyślnie wcielać w ży-
cie głównq zasadę obecnego planu 5-letnie-
go: kojarzenie rozwiqzywania zadań bieżq-
cych ze wzmożonq budowa fundamentów  dłu-
go - falowego  rozwoju. Nowa strategia partii 
sprawdza się w praktyce, przynosi odczuwalny 
wzrost siły Polski, przyśpiesza tempo jej roz-
woju, a zarazem prowadzi do szybszej i od-
czuwalnej poprawy warunków życia. 

Rozstrzygnqł o tym fakt,  że przewidujqca, 
realistyczna polityka naszej partii napotkała 
zrozumienie i poparcie. Okrzepły i wzbogaciły 
się więzi, łqczqce partię ze swq klasq i ca-
łym społeczeństwem. Umocniło się nasze so-
cjalistyczne państwo. 

Głębokie uznanie i szacunek, serdeczne 
podziękowanie należy się przodownikom pra-
cy, inicjatorom i realizatorom zadań dodatko-
wych, pionierom postępu - wszystkim ludziom 
„dobrej roboty", którzy sq twórcami pomyśl-
nych rezultatów przyśpieszonej realizacji planu 
5-letniego. 

1 Maja odznaczać się będzie w tym roku 
rzczególnq intensywnością  treści wyrażajq-
cych jedność wszystkich pokoleń budwniczych 
socjalizmu, aktywność młodzieży, jej rosnqcq 
rolę w życiu kraju, jej wszechstronnq odpo-
wiedzialność za jutro socjalistycznej Polski. 

W tym szczególnym dniu z jeszcze większq 
siłq uświadomimy sobie nierozdzielność patrio-
tyzmu i internacjonalizmu, tożsamość naszej 
pracy dla Polski i troski o jej przyszłość -
z przynależnościq do międzynarodowej jed-
ności sił socjalizmu. 

Święto Pracy obchodzić będziemy pod zna-
kiem jedności wokół programu VI Zjazdu 
partii, głębokiej aprobaty wynikajqcych z nie-
go zadań i powszechnej świadomości, jak 
wiele mamy do zrobienia, aby osiqgnqć cele, 
które najtrafniej  wyrażajq jedność naszych na-
rodowych dqżeń i ambicji ze wspólnymi in-
teresami światowego postępu — jedność Pol-
ski z socjalizmem, patriotyzmu z internacjona-
lizmem, rozwoju kraju z wytrwała walka 
o pokój. 
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OCENA DZIAŁALNOŚCI 
i wyniki za I kwartał br. 

Zadania produkcyjne pierw-
szego kwartału zostały wyko-
nane z nadwyżką,  co ilustru-
je poniższe zestawienie: 

trudnionego ogółem bez ucz-
niów młodocianych, mierzona 
wartością  produkcji towarowej 
wzrosła o 635 złotych, tj. o 3,7 
proc. Z tytułu wzrostu wydaj-

Wartość produkcji towarowej wg cen zbytu 
Wartość sprzedaży produkcji własnej i usług 
Wartość produkcji globalnej bez papieru 

"/« wyk. planu 
101,4 
101,7 
106,H 

Wartość produkcji towarowej 
wykonanej w I kwartale br. 
wzrosła w porównaniu do wy-
konania za IV kwartał roku 
ubiegłego o 842 tys. zł. Ponie-
waż zadania bieżące  wykona-
liśmy z nadwyżką  przy niż-
szym aniżeli planowano stanie 
zatrudnienia, zanotowaliśmy 
dalszy wzrost wydajności pra-
cy. 

W stosunku do założeń pla-
nu kwartalnego, faktyczna  wy-
dajność pracy na jednego za-

ności pracy, o którym mowa, 
w ubiegłym kwartale uzyska-
liśmy produkcję o wartości 
400 tysięcy złotych. 

Wkład poszczególnych wy-
działów produkcyjnych w 
dzieło wykonania planu kwar-
talnego nie był, niestety, jed-
nakowy. Wydział Przygotowa-
nia Form i Wydział Druku Ty-
po wykonały swoje plany z 
nadwyżką,  natomiast Wydział 
Offsetowy  i Introłigatornia nie 
wykonały swoich zadań. 

Gospodarka funduszem  płac 
przebiegała prawidłowo. W 
wyniku bankowej korekty fun-
duszu płac w relacji do stop-
nia wykonania planu sprzeda-
ży na koniec kwartału wygo-
spodarowaliśmy oszczędność w 
kwocie 18 tys. zł dyrektywnego 
funduszu  płac. 

W porównaniu do roku u-
biegłego zmniejszyła się ab-
sencja chorobowa oraz ilość 
godzin postojowych, natomiast 
wzrosła ilość godzin opuszczo-
nych w pracy bez usprawied-
liwienia. 

Wyniki finansowe  osiągnięte 
w pierwszym kwartale przed-
stawiają  się korzystnie. Na 
planowaną  stratę 187 tysięcy 
złotych wygospodarowaliśmy 
zysk w wysokości 324 tysięcy 
złotych. 

Józef  RADZIEWICZ 

Gospodarka  remontowo-konserwacyjna 

Dbajmy o nasz wspólny majątek 
Ocenia jąc  m i n i o n y okres eks-

p loa tac j i maszyn i urządzeń  w 
naszym zakładzie należy s twie r -
dzić, że był on okresem dość t r ud -
nym dla u ż y t k o w n i k ó w j ak i 
siużb konse rwa to r sk i ch z uwag i 
na wprowadzen ie we wszys tk ich 
wydzia łach p r o d u k c y j n y c h nowo-
czesnego p a r k u maszynowego . 
Okres, w k t ó r y m wie lokro tn ie 
po j awia ły się k łopoty związane  z 
b r ak i em doświadczenia w uży tko -
wan iu n ieznanych jeszcze maszyn . 
Szczególnie odczuwal i śmy różnego 
rodza ju zakłócenia na s tanowis -
kach , gdzie p racownicy zetknęl i 
się z poligrafią  w naszym zakła -
dzie po raz p ierwszy. Wystąpi ły 
w pa rku m a s z y n o w y m us te rk i i 
defekty  spowodowane w dużym 
s topniu n iezgodnym z technologią 
pos tępowaniem personelu, obsłu-
gującego.  Był to okres bardzo nie-
korzys tny , odb i j a j ący  się w 
sp rawnośc i t echn iczne j p a r k u m a -
szynowego, k t ó r y w k o n s e k w e n -
cji p rowadz i do przedwczesnego 
jego zniszczenia. 

Każda maszyna czy urządzenie, 
zwłaszcza typu pods tawowego dla 
d a n e j p rodukc j i , mus i być u t r zy -
m y w a n a w ciągłej  gotowości ru -
c h o w e j i j a k n a j w y ż s z e j s p r a w -
ności t echn iczne j . Zadanie to cią-
ży na pionie g łównego mechan ika 
i e n e r g e t y k a , j e d n a k część p racy 
związanej  z bieżącą,  drobną,  co-
dzienną  konse rwac ją ,  s m a r o w a -
niem i u t r z y m y w a n i e m czystości 
maszyn w y k o n u j e bezpośrednio 
obsługa maszyn w wydzia łach pro-
d u k c y j n y c h , t j . sami uży tkowni -
cy maszyn . Od nich też, t j . , od 
p rawid łowe j obsługi zależy także 
w dużym s topniu u t r z y m y w a n i e 
maszyn w ruchu poprzez codzien-

ną,  s t a ranną  kont ro lę ich dzia-
łania . 

Właściwa i ścisła współpraca 
obsługi maszyn z p r a c o w n i k a m i 
służb k o n s e r w a c y j n o - r e m o n t o w y c h 
w pionie g łównego m e c h a n i k a i 
ene rge tyka , zapewni nam spodzie-
wane rezu l t a ty przy zas tosowaniu 
i ścisłym przes t rzeganiu „Sys tem 
p lanowo-zapobiegawczy r e m o n -
tów" , k tó rych rzeczywista real i -
zacja pozwoli na o t r z y m y w a n i e 
żądanych  p a r a m e t r ó w , j ak np. 
w y d a j n o ś ć maszyn , jakość d r u k u , 
pasowanie i tp. Sys tem PZR (pla-
nowo-zapobiegawczych r emon tow) 
w p r o w a d z o n y został zarządzeniem 
Ministra Ku l tu ry i Sz tuki w dniu 
15 września 1961 r. Na pods tawie 
wyże j wymien ionego zarządzenia , 
gdzie us ta lone zosta ły cykle re -
m o n t o w e dla poszczególnych m a -
szyn i urządzeń  pol igraf icznych 
zawiera jące  w y m a g a n ą  ilość go-
dzin p racy , sporządzane  są  rocz-
ne p lany zabiegów r e m o n t o w y c h 
wszys tk ich s topni (kapi ta lne , ś red-
nie, bieżące  i kon t ro le technicz-
ne). 

Zadan iem służb k o n s e r w a c y j n o -
r e m o n t o w y c h jes t zapewnien ie 
pe łne j rea l izac j i u j ę t y c h w planie 
t ema tów, lecz n iek iedy po jawia ją 
się w p l a n o w a n y m zamierzeniu 
k łopoty ; mianowic ie : z b rak iem 
k a d r y spec ja l i s tów m e c h a n i k ó w 
w grupie r e m o n t o w e j , z wyłącze-
niem d a n e j maszyny z p rodukc j i , 
a także w dużym s topniu pow-
sta ją  zakłócenia z b r a k u podsta-
wowych n a r z ę d z i ' j a k rozwie r ta rk i 
s tożkowe, różnego rodza ju wier t ła , 
ma t e r i a ł y i części zamienne . 

Rosnące  z roku na rok p lany 
p r o d u k c y j n e s tawia ją  przed służ-

bą  konserwatorską  i ca łym wy-
działem obsługi t echn iczne j wyso-
kie wymogi odnośnie u t r z y m a n i a 
p rzedmio towych maszyn w n a j -
wyższej sp rawnośc i t echniczne j . 
Dlatego też na pods tawie rzeczy-
wis tych pot rzeb w m i n i o n y m o-
kresie sporządzony  został w I 
kwar t a l e br . dla zaplecza r e m o n -
towego nowy schemat o rgan iza -
cy jny , k tó ry p rzewidu je 11-osobo-
wą  służbę konserwatorską ,  t r zy-
osohową  sekc ję obróbk i . m e c h a -
n iczne j oraz b rygadę r e m o n t o w o -
a w a r y j n ą  składającą  się z t rzech 
osób r Pozosta ła załoga r e m o n t o -
wa to ( jak dotychczas) b rygada 
konse rwa to rów e l e k t r y k ó w oraz 
po jedyncze s tanowiska Specjali-
stów (szlifierze,  hyd rau l i cy , . s tola-
rze). 

Odnośnie powołania g r u p y re-
mon towe j , a w a r y j n e j jest to wnio-
sek zmierza jący  do p o p r a w y real i -
zacj i p r o g r a m ó w r e m o n t o w y c h i 
l ikwidac j i sku tków awar i i ' j ak 
również odciążenia  służb konse r -
w a c y j n y c h i sk ie rowanie ich na 
właściwą  działa lność odpowiada-
jącą  a k t u a l n y m pot rzebom pro-
d u k c y j n y m . 

Są  to oczywiście zamierzen ia 
poprawia jące  s y t u a c j ę ty lko w 
p e w n y m stftpniu  ponieważ obecnie 
p o d j ę t y m r e m o n t e m k ie rować 
musi wyspec ja l i zowany konse rwa-
tor. 

Liczymy, że w nas t ępnych la-
tach g rupa r emon towa s topniowo 
p o d e j m o w a ć będzie samodzie lnie 
rea l izac ję p lanu r e m o n t ó w bie-
l ą c y c h  i kont ro l i t echn icznych . 

GŁÓWNY MECHANIK 
M. CZUŁOWSKI 

Nowe zasady 
gospodarki papierem 

Od dnia 1 kwietnia br. pa-
pier, podstawowy surowiec 
w produkcji poligraficznej, 
przeszedł na własność dru-
karni. Nowe zasady gospo-
darki papierem reguluje Za-
rządzenie  Ministra Kultury i 
Sztuki nr 22 z dnia 16 mar-
ca 1973 roku. 

W celu zapewnienia zaopa-
trzenia drukarń w papier, 
powołano Centralę Zaopa-
trzenia Materiałowego „Graf-
papier", za pośrednictwem 
której drukarnie realizować 
będą  zamówienia na papier. 
Drukarnie będą  zakupywać 
papier na podstawie limitów 
papierowych przyznawanych 
przez Ministerstwo Kultury i 
Sztuki dla poszczególnych 
zleceniodawców. 

Składowanie papieru w 
magazynach oraz jego ewi-
dencja ulegną  uproszczeniu, 
ponieważ odpadnie koniecz-
ność wydzielania pól składo-
wych według zleceniodaw-
ców, a tylko według gatun-
ków i formatów.  W związku 
z tym ilość pozycji ewiden-

cyjnych ulegnie radykalne-
mu zmniejszeniu. Nowy spo-
sób gospodarki papierem 
wpłynie na zmniejszenie za-
pasów papieru w magazy-
nach. 

Nowe zasady wchodzą  do-
piero w życie, i dlatego też 
czas najbliższych miesięcy 
pokaże, jakie zalety, i jakie 
mankamenty posiada nowa 
gospódarka papierem. 

Dzisiaj już widać, że no-
we zasady gospodarki pa-
pierem nie wyeliminowały 
zależności drukarni od dys-
pozycji papieru zleceniodaw-
cy, tzn., że drukarnia będzie 
,,musiała" drukować na ta-
kim papierze, jaki zażyczy 
sobie zleceniodawca, nieza-
leżnie od zgodności z propo-
nowaną  technologią  czy 
posiadanym wyposażeniem 
technicznym. Zależność ta w 
dużym stopniu wpływała do-
tychczas na jakość produktu 
finalnego  oraz stopień wyko-
rzystania zdolności produk-
cyjnej parku maszynowego. 

inż. Julian SZELENGOWICZ 

Warunki socjalno-bytowe 
techniczne bezpieczeństwo pracy 

Anąlizując  a k t u a l n y s tan bez-
pieczeństwa i h ig ieny p racy w 
naszym zakładzie należy s twie r -
dzić, że na przes t rzeni roku 1972 
w y k o n a n o szereg p rac m a j ą c y c h 
na celu dalszą  p o p r a w ę na t y m 
odcinku. 

Do ważn ie j szych osiągnięć  w 
tym zakres ie należą: 
— za ins ta lowanie urządzeń  wycią-

gowych przy kot łach s t e reo ty -
powych , 

— obniżenie p u n k t ó w świe t lnych 
we wszystkich pomieszczeniach, 

— odwodnien ie pomieszczeń m a -
gazynowych , 

— przebudowan ie śc ianki oddzie-
la jące j  chemigraf ię  od m a g a -
zynu, 

— w y b u d o w a n i e śc ianki dźwięko-
c h ł o n n e j między przygotowa-
niem a g r enowan iem. 

W planie na bieżący  rok u j ę t o 
doprowadzen ie do s t anu używal -
ności pomieszczenie, w k tó rym 
z loka l izowany zostanie pokój hi-
g ieniczny dla kobiet . 

O ile u r egu lowan ie zagadnień 
w y m a g a j ą c y c h  angażowania znacz-
nych nak ł adów f inansowych  nie 
nas t ręcza zakładowi dużych t r u d -

ności, to sp rawa dyscyp l iny 
wśród p r a c o w n i k ó w za t rudn io -
nych w poszczególnych wydz ia -
łach budzi nada l poważne za-
s t rzeżenia . 

Mimo ciągłych  u w a g z a t r u d n i e -
ni nie r e s p e k t u j ą  obowiązku  w 
yakresie : 
— palenia papierosów w mie j scach 

dozwolonych , 
— es te tycznego u t r z y m a n i a przy-

dzie lonej odzieży roboczej i o-
c h r o n n e j , 

— poddawania się o k r e s o w y m ba-
dan iom lekarsk im w us ta lo -
nych t e r m i n a c h , 

— u t r z y m y w a n i a o d p o w i e d n i e j 
czystości w pomieszczeniach 
h ig ien iczno-san i t a rnych . 

P r a c o w n i c y z a t r u d n i e n i w n a -
szych zak ładach w i n n i pamię t ać , 
że s p r a w y bezpieczeńs twa i hi-
g ieny p racy są  zagadn ien iem zło-
żonym i u t r z y m a n i e odpowiedn ie -
go poziomu w t y m zakres ie na l e -
ży do ca łe j załogi. Nie pomogą 
różnego rodza ju i n s t r u k c j e i za-
lecenia ; jeżeli nie będą  r e s p e k -
towane pi całą  załogę w co-
dz i enne j p racy . 

I n s p e k t o r B H P 

c 
r 

W IADOMO już, że nowe p rawo wy-
nalazcze weszło w życie z dn iem 
1 s tycznia 1973 r. uchwa lone przez 
Se jm PRL. Uwzględnia ono wie-

le pos tu la tów zgłoszonych przez rac jo -
na l iza torów i o rgan iza to rów tego ruchu . 

Z uwag i na to, że twórczość w na -
szych zak ładach ogranicza się ty lko do 
rac jona l izac j i , war to zas tanowić się co 
wnoszą  nowe przepisy. 

Osoby p o d e j m u j ą c e  prace nad p ro j ek -
tem rac jona l i za to r sk im powinny zawia-
domić o tym k o m ó r k ę do sp raw w y n a -
lazczości. Z za r e j e s t rowan iem p ro j ek tu 
nie należy zwlekać . Zawiadomien ie ta-
kie jest pods tawą  do udzielenia pomo-
cy. Pomoc taka sprowadza się do po-
rady fachowej  i pomocy war sz t a towe j , 
na zapewnien iu po t rzebnych surowców, 
ma te r i a łów i narzędzi j ak i możliwości 
p rzeprowadzenia badań i prób. 

Zakład zobowiązany  jest do oceny 
przydatności p r o j e k t u w t e rmin ie 2 mie-
sięcy od da ty zgłoszenia p r o j e k t u . W 
pracach badawczych (próby) ma obowią-
zek uczestniczyć twórca p r o j e k t u . Twór-
cy p rzys ługu je również p r a w o uczest-
niczenia w p racach komis j i . wyna laz -
czości. 

Na podstawie oceny przyda tnośc i pro-
j ek tu , zakład powinien doręczyć au to ro -
wi p ro jek tu pisemną  decyzję . 

Jeżel i twórca nie zgadza się z orze-
czeniem zakładu, może odwołać się do 
j ednos tk i nad rzędne j (zjednoczenia) , a 
nas tępn ie sprawę sk ie rować do sądu, 
k tó ry ją  rozpat rzy w oparc iu o prze-
pisy p rawa cywilnego. Ten t r y b postę-
powania g w a r a n t u j e ob iek tywne decyz je 
i przyspiesza zała twienie sporów między 
w y n a l a z c a m i i zak ładami , k tóre ciąg-
nęły się nieraz wiele lat . Choć wiele 
się mówi o korzyściach, j ak ie przynosi 
gospodarce ruch wynalazczy , to j ednak 
ci, k tórzy przysparza ją  je, są  często 
zmuszani do pokonywan ia różnych b iu -
rok ra tycznych przeszkód, wik łać się w 
d ługo t rwa łe spory o wysokość w y n a g r o -
dzenia i jego wypła tę . 

Po wejśc iu w życie p rawa wyna laz -
czego p i lnym zadaniem jes t szerokie po-
pu la ryzowan ie jego pos tanowień , zazna-
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ZIELONE ŚWIATŁO 
DLA RACJONALIZACJI 

jomien ie z n imi służb techn icznych i 
ekonomicznych , społecznych działaczy 
na polu r ac jona l i zac j i i s amych twór -
ców. Aby nie dopuszczać do naruszan ia 
przepisów o wynalazczości t rzeba temu 
przeciwdzia łać drogą  a d m i n i s t r a c y j n e j i 
społecznej kontrol i . 

Nowa to rom, zwłaszcza robotn ikom na-
leży udzielać wszechs t ronne j pomocy w 
doborze zagadnień do rozwiązania ,  op ra -
cowywania p ro j ek tów, za ła twiania for-
malnośc i związanych  z ich zgłoszeniem 
itp. 

W związku  z powyższym proponował -
bym u tworzen ie Zakładowego Klubu 
Technik i i Racjonal izacj i . 

Członkami tak iego k lubu byl iby wszys-
cy pracownicy , k tó rzy zgłosili choć je -
den wniosek rac jona l iza torsk i . Zebrania 
o rgan izowano by co kwar t a ł lub zależ-
nie od potrzeby. Spotkan ia t ak ie by łyby 
pożyteczne w y j a ś n i o n o by sobie wiele 
sp raw, zapoznano twórców z n o w y m i 
przepisami rac jona l iza to rsk imi , omówio-
no by system rozpa t rywan ia wniosków 
oraz ich real izację , wdrażan ie do pro-
d u k c j i j ak i wyp ła t ę na leżnych w y n a -
fazcom  nagród i premii . Poza tym, sami 
za in te resowani , że t ak powiem „ t r zyma-
liby rękę na puls ie" . Bo przecież w wy-
niku przeciągania  w nieskończoność oce-
ny p ro j ek tów, opóźnionego w p r o w a d z a -
nia do p r o d u k c j i s t r a t y ma te r i a lne po-
kosi przedsiębiors two. A do tego jeszcze 
iochodzi zas topowanie ludzk ie j in ic ja -
t ywy i pomysłowości , a już do tego do-
puścić nie można . 

Nacze lnym zadan iem k lubu by łaby o-

nieka nad twórcami , obrona ich in tere-
sów (pole do dzia łania dla SIMP-u). 

Nowe p rawo wyna lazcze wspa r t e dzia-
łalnością  związkową  powinno przynieść 
korzyści gospodarcze i twórcom, spowo-
dować, że r ac jona l i za to r — przysłowio-
wa „złota r ączka"  będzie t r a k t o w a n y 
nie j ak dokucz l iwy pe ten t , zabiegający 
o za ła twienie w ł a s n e j sp rawy , lecz j ak 
człowiek oferujący  a t r a k c y j n y towar , 
na k tó ry wszyscy czekają. 

Wreszcie sp rawa , na którą  chcia łbym 
zwrócić u w a g ę naszych rac jona l i za to rów. 
Na wiele w p ł y w a j ą c y c h  do komisj i ra -
c jona l i za to r sk ie j wniosków bardzo zni-
k o m y udział m a j a p r o j e k t y z dziedziny 
b h p -owskie j . I s tn ie je konieczność rozwi-
jan ia rac jona l izac j i bhp-owskie j . P r o -
j e k t y tak ie wyprzedz i łyby e w e n t u a l n e 
w y p a d k i przy p r a c y e l iminu jąc  zagro-
żenia wypadkowe . 

Bodźcem do t e j działalności są  korzys t -
ne nagrody za p r o j e k t y r ac jona l i za to r -
skie z dziedziny bhp. P r z y j m u j ą c 
ciągle  nowych ludzi do p r a c y n a -
leży zatroszczyć się o ich spokój i bez-
.pieczeństwo. 

Rozdział 7 nowe j u s t a w y mówi o w y -
nagrodzeniach za p r o j e k t y wynalazcze . 
Są  one korzys tn ie j sze niż były poprzed-
nio. Twórcy p rzys ługu je p r a w o do w y -
nagrodzenia za zas tosowany p r o j e k t r a -
c jonal iza torsk i . 

Najniższe wynagrodzen ie za p r o j e k t 
rac jona l iza torsk i wynos i obecnie 500 zł 
(poprzednio 200 zł), a na jwyższe 150 000 
zł), (w tym i za p r o j e k t y z dziedziny 
bhp-owskie j ) . 
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Wynagrodzenie wyp łaca się w nas t ę -
pu jących  t e r m i n a c h : do 8 000 zł (poprzed-
nio 5 000 .zł), w ciągu  j ednego miesiąca 
od da ty zas tosowania ; p o w y ż e j 8 000 zł 
wypłaca się w wysokośc i 50 proc. , ale 
nie m n i e j niż -8 000 zł w ciągu  1 miesiąca 
od da ty zas tosowania . W y r ó w n a n i e zaś 
wypłaca się w t e r m i n i e 2 mies ięcy li-
cząc  od d a t y zakończen ia p ierwszego 
roku s tosowania p r o j e k t u . 

Jeżel i w y n a g r o d z e n i e za p ro j ek t nie 
zostanie w y p ł a c o n e w u s t a w o w y m te r -
minie, t w ó r c y p r zys ługu j e p rawo do od-
setek za zwlokę w wysokości 8 proc. w 
s tosunku r o c z n y m . 

Z a i n t e r e s o w a n y c h , k tórzy pragną  za-
poznać się z n o w y m i przepisami wy-
na lazczymi polecam Dzienniki Ustaw 
PRL nr 43 i 54 z 1972 r. 

Rok 1972 przyniósł w ruchu r ac jona l i -
za to r sk im, w naszych zak ładach 44 
wniosk i (dla po równan ia rok 1971 — 22 
wniosk i rac jonal iza torsk ie) i jest tq z j a -
wisko ze wszech mia r pozy tywne . W 
I k w a r t a l e 1973 r. zgłoszono 3 wn iosk i 
r ac jona l i za to r sk ie w tym wniosek z dzie-
dz iny bhp , a mianowicie zmiana oświe t -
lenia w in t ro l igatorni . 

J a k mnie poinformował  s ek re t a r z ko -
mis j i A. Wojnicz, do 15 marca rozpa t r zo -
no 15 wniosków rac jona l i za to r sk ich , z 
tego wypłacono 5, pozostałe w y p ł a c o n e 
zostaną  w kwietn iu . Komis ja r o z p a t r u -
jąca  wnioski rac jona l iza to rsk ie z u w a g i 
na duży napływ p r o j e k t ó w j ak i sk róce -
nie oczekiwania twórców na decyz j e ko -
mis j i i wypła t wynagrodzeń będzie zbie-
rać się co miesiąc. 

Będę chyba wyraz ic ie lem wszys tk ich 
twórców nowej t echn ik i jeśli powiem, 
że przest rzeganie przep isów o w y n a l a z -
czości jak i zwiększenie zachę t m a t e r i a l -
nego za in te resowania r a c j o n a l i z a t o r s t w e m 
powinno przyczynić się do wzros tu a k -
tywnośc i nowatorów i powiększen ia ich 
szeregów. 

Kolego Drukarzu! r o z e j r z y j się dookoła 
siebie — nawet n a j m n i e j s z e u s p r a w n i e -
nie przynies ie korzyści z ak ł adowi j ak i 
Tobie s a m e m u — myśl , a nagroda cze-
ka na Ciebie! 

H e n r y k KRAWCZYK 
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Wcielamy w życie uchwały V Zjazdu ZMS 
Aktualności 

W dniu 1.III.1973 r. odbyło się zebranie naszego koła, na którym 
powołano nowy zarząd  w składzie: Jemie ln iak H a n n a — przewodni-
cząca;  Zawadzk i Michał — v-ce przewodniczący;  Brys iak Roman — 
s k a r b n i k : Bukowska Jadwiga , Groszup Bożena, F rancuz ik Zbigniew, 
Konieczny Krzysztof  — członkowie. 

Zarząd  wraz z cz łonkami koła ustali ł p lan p racy na II i III kwar-
tał. O b e j m u j e on : 
1. w pionie ekonomicznym 

a) p rog ram młodzieży dla pos tępu 
— T u r n i e j Młodych Mistrzów Techniki 
— T u r n i e j na naj lepszego nauczyciela i wychowawcy młodzieży, 

b) podnoszenie swoich kwalifikacji 
— tu rn i e j na naj lepszego ucznia i młodego p racownika 
— t u r n i e j mis t rzów zawodu. 

W r a m a c h podnoszenia kwali f ikacj i  zostanie zorganizowany wy-
jazd do j edne j z warszawsk ich d ruka rn i . 
2. w pionie p r o p a g a n d y 

a) radiowęzeł zakładowy ZMS 
b) gazetki in formacyjne 
c) udział w redagowaniu gazetki zak ładowej 
d) wieczorki towarzysk ie 

3 w pionie spor towym 
a) czynny udział w przygo towaniach o obchodach 15-lecia ogniska 

TKKF — Gryf 
b) spo tkan ia spor towe , w y j a z d y do ośrodka w Nowej Kaletce, 
c) r a jdy . . r 

Na zebraniu w dniu 3.III.br. doszl iśmy do wspolnego wniosku , ze 
w celu lepszej współpracy i dobre j działalności koło nasze należy 
podzielić na trzy g r u p y : 

I g rupa — chemigrafia ,  zecernia, l inotypy, 
II g rupa — int rol igatornia , 

III g rupa — przygotowalnią  offsetowa,  maszyny typo, pracownicy 
admin is t rac j i . 

Sport to zdrowie! 
O trafności  hasła — „W  zdro-

wym ciele  — zdrowy  duch" ni-
kogo przekonywać  nie trzeba 
Wiadomo  przecież,  że najlepszym 
odpoczynkiem  po pracy jest  tzw 
rekreacja i sport.  Nie  chodzi  tu 
oczywiście  o sport w sensie wy-
czynowym, lecz po prostu o to, 
żeby udział  w imprezie  sporto-
wej był dla  pracowników na-
szego zakładu  ciekawą formą 
czynnego odpoczynku,  po cało-
dziennym  trudzie. 

Możecie  się zapytać  — ...Co do 
rportu ma ZMS?  Otóż ZMS  jest 
to organizacja  mająca za zada-
nie nie tylko  „upolitycznienie" 
młodzieży  — ale także  uatrak-
cyjnienie  wolnego  czasu. Chcemy 
to osiągnąć  miedzy  innymi po-
przez rywalizacje  sportouią. 
Myślę jednak,  że ściślejsza niż 
dotychczas  współpraca zarządów 
obu organizacji  powinna przy-
czynić  się do  umasowienia spor-
tu w naszym zakładzie. 

Nie  chcemy tu zachwycać ol-

śniewającymi  cukcesami, bo ta-
kich narazie nie odnosiliśmy. 
Trzeba  jednak  powiedzieć,  że 
właśnie  koło ZMS  jest  organiza-
torem meczy w siatkówce  mie-
dzy  poszczególnymi  wydziałami. 
Chcemy iv przyszłości  organizo-
wać podobne mecze w innych 
dyscyplinach.  Nie  są to imprezy 
o „coś". Zwycięzcy  mogą mieć 
tylko  satysfakcje,  że udowodni-
li  swą wyższość  nad kolegami  z 
innego wydziału. 

Mając  tak dużą  ilość  młodzie-
ży wierzymy, że uda się nam 
wreczcie  wyzwolić  drzemiące  w 
niej możliwości  sportowe.  Może 
wreszcie  drużyna  piłkarska  nie 
będzie  musiała  rzukać  zawodni-
ków tuż przed  meczem — wśród 
...kibiców.  Może  wszystkie  tur-
nieje organizowane  z różnych 
okazji  przez TKKF  i ZMS  bę-
dą miały  obsadę  godną  sześciu-
setosobowej  załogi.  Stąd  nasz a-
pel do  młodzieży. 

KIBIC 

Rola środowiska pracy zawodowej 
w procesie wychowania młodzieży 
SPOŁECZEŃSTWO pol-
^ ^ skie należy do naj-

młodszych w Europie, 
połowę ludności stanowią 
ludzie urodzeni już w Pol-
sce Ludowej. Przed tym 
młodym pokoleniem istnie-
je ambitne i bardzo ważne 
zadanie — zbudowanie 
„drugiej Polski". 

Młodzież uosabia przy-
szłość narodu, ma ona 
wszelkie dane, aby konty-
nuować i wzbogacać chlub-
ną  tradycję poprzednich po-
koleń młodzieży polskiej. 

Oczywistym jest, że mło-
dzież stawia wobec istnie-
jącej  rzeczywistości więk-
sze wymagania, wyższe as-
piracje, jest bardziej uczu-
lona na wszelkie przejawy 
zła, schorzenia, niespra-
wiedliwości. Należy dać 
młodym wzór do naślado-
wania, inauczyć właściwej 
oceny wartości, ażeby kry-
tycyzm młodych nie prze-
rodził się w krytykanctwo 
i negację. 

Zespolenie dynamiki mło-
dych z doświadczeniem 
starszych daje lepsze efek-
ty pracy. Nie można do-
puścić do tego, ażeby roz-
budzone ambicje młodzieży 
trafiały  na mur nieudolnoś-
ci, konserwatyzmu i mini-
malizacji zadań. 

Rokrocznie około 300 tys. 
młodych ludzi podejmuje 
pierwszą  pracę za"wodową 
w swoim życiu. Od sposo-
bu przyjęcia tych ludzi w 
zakładzie pracy, od panu-
jących  tam stosunków, kli-
matu wychowawczego, 
przykładu starszych kole-
gów, zależy ich społeczna 

postawa, zaangażowanie i 
wyniki w pracy zawodowej. 
Szczególnie ważna rola 
przypada majstrom, bryga-
dzistom i instruktorom. 
Każdy z nich powinien po-
siadać te cechy charakteru 
i postawy, które decydu-
ją  o dobrym wpływie na 
podległych pracowników. 
To oni właśnie mają  naj-
więcej możliwości tworze-
nia klimatu dobrej i rze-
telnej pracy, umacniania 
kolektywów pracowniczych, 
umiejętnego stosowania 
kar i wyróżnień. Istotną 
sprawą  jest sprzyjająca 
atmosfera  do kształtowania 
klimatu dobrej roboty, rów-
nania do najlepszych, prze-
zwyciężania przeciętności, 
osiągania  coraz to lepszych 
rezultatów. 

W okresie przechodzenia 
do rewolucji naukowo-tech-
nicznej wielkie znaczenie 
ma opanowanie wiedzy. 
Atmosfera  szacunku dla 
kwalifikacji  sprzyja nawy-
kowi stałego kształcenia się, 
ciągłego  uzupełniania kwa-
lifikacji. 

PLEBISCYT 
Organizacja ZMS przy 

OZGraf.  zorganizowała ple-
biscyt na najlepszego nau-
czyciela i wychowawcę mło-
dzieży. Nie ograniczaliśmy 
się do wyboru najlepszego 
instruktora, postanowiliś-
my rozszerzyć plebiscyt i 
objąć  nim wszystkich na-
szych starszych kolegów, 
którzy nam młodym służą 
pomocą  i radą  nie będąc 
do tego zobowiązani  z ra-
cji pełnionych obowiązków 
służbowych. 

Wzorem wychowawcy 
młodzieży jest dobry fa-
chowiec, organizator, a jed-
nocześnie zaangażowany 
ideowo społecznik. 

Plebiscyt odbywa się w 
dwóch etapach: 
1 — pierwszy etap rozegra-

ny został na poszcze-
gólnych wydziałach i 
trwał do 30.IV.1973 r., 

2 — kandydatury poszcze-
gólnych wydziałów zo-
staną  przedstawione 
na otwartym zebraniu 
koła ZMS, 

3 —• w drugim etapie wy-
boru najlepszego nau-
czyciela i wychowaw-
cy dokona komisja 
plebiscytu złożona z 
przedstawicieli grup 
ZMS i przedstawicie-
li instancji społeczno-
-politycznych: 

ZMS — Hanna Jemial-
niak, 

POP — Włodzimierz Sa-
cha, 

Rada Robotnicza — Wi-
told Martul, 

Rada Zakładowa — Olga 
Siemaszko, 

Dyrekcja i SiMP — Ju-
lian Szelengowicz. 

Zakończenie plebiscytu 
odbędzie się w okresie 
trwania Tygodnia Nauczy-
ciela i Wychowawcy Mło-
dzieży w dniach od 1—7.VI. 
1973 r. Na imprezie końco-
wej zostaną  rozdane nagro-
dy dla najlepszego nauczy-
ciela i wychowawcy mło-
dzieży oraz wyróżnionych, 
wręczone zostaną  upomin-
ki dla uczestników ple-
biscytu. 

Alina Chomiuk 
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W c i ą g u o s t a t n i c h m i e -
s i ę c y w i e l e m i e j s c a 

n a l a m a c h p r a s y k r a -
j o w e j p o ś w i ę c o n o 
s p r a w o m m ł o d z i e ż y . 
N i e m o ż n a s i ę t e m u 

d z i w i ć , s k o r o z n a c z n i e w c z e ś -
n i e j m i ę d z y i n n y m i z a d a n i a -
m i d l a m ł o d y c h z a j ą ł s i ę V I 
Z j a z d P Z P R . n a t o m i a s t n i e -
d a w n o , t y m s a m y m z a g a d -
n i e n i o m p o ś w i ę c o n e b y ł o V I I 
P l e n u m K C P Z P R . 

W duchu uchwał VI Zjaz-
du i też programowych VII 
Plenum odbyły się wszystkie 
krajowe zjazdy organizacji 
młodzieżowych, na których 
wysuwano rezolucję utwo-
rzenia Federacji Socjalistycz-
nych Związków Młodzieży 
Polskiej — w celu lepszej in-
tegracji ruchu młodzieżowe-
go w Polsce. 

Powołanie do życia FSZMP 
stało się faktem  w dniu 11 
kwietnia br., natomiast dzień 
później rozpoczęto debatę 
poselską w Sejmie PRL — o 
zadaniach narodu i państwa 
w wychowaniu młodzieży i 
jej udziale w budowie socja-
listycznej Polski. 

Rozważając miejsce mło-
dego pokolenia w naszym 
państwie, musimy zdać sobie 
sprawę z tego. że w Polsce 
żyje ponad 5 min ludzi w 
wieku 18—30 łat, a w tym 
większość z nich skupiona 
jest w organizacjach mło-
dzieżowych (bez ZHP). Wszy-
scy ci młodzi ludzie są po-
średnio lub bezpośrednio za-
angażowani w budowie so-
cjalistycznej „drugiej Pol-
ski". wśród nich są również 
przedstawiciele Związku 
Młodzieży Socjalistycznej. 
Organizacja ZMS w swoim 
szesnastoletnim dorobku ma 
wiele poważnych sukcesów, 
a sam fakt  zrzeszenia 1,3 
min członków wfckół  progra-

mu PZPR stawia nam za o-
bowiązek propagowanie ak-
tywnego uczestnictwa w ży-
ciu politycznym, społecznym 
i gospodarczym narodu. 

V Krajowy Zjazd Związku 
Młodzieży Socjalistycznej, 
który odbył się w dniu 16— 
18 lutego br. w Warszawie, 
dał dowód, że młodzież z 
pełną powagą i świadomoś-
cią obradując nad progra-
mem Związku miała jeden 
główny cel — nauka i praca 
dla socjalistycznej Polski. Był 
to również Zjazd bardzo 
pracowity, gdyż obok obrad 
plenarnych toczyły się rów-
nież obrady w siedmiu zes-
połach problemowych: I — 

— Rozumną, czyli wykony-
waną w poczuciu świado-
mości jej technicznego, 
organizacyjnego i spo-
łecznego znaczenia. 

— Dokładną, czyli w pełni 
zgodną z wymogami tech-
niki i technologii, dobrze 
zorganizowaną, wyklu-
czającą braki i wady, o-
szczędną i staranną. 

— Twórczą, czyli przemyś-
laną, nacechowaną poszu-
kiwaniem sposobów i 
środków udoskonalenia 
warsztatu pracy i przed-
miotu pracy, wzbogacają-
cą wiedzę i kwalifikacje, 
racjonalizującą proces 
wytwarzania w oparciu o 

ZMS Bogdana Waligórskie-
go, v-ce Przewodniczącym 
został Andrzej Kołtek. 

V Krajowy Zjazd Związ-
ku Młodzieży Socjalistycznej 
przyjął projekt utworzenia 
wspólnie z pozostałymi orga-
nizacjami młodzieżowymi 
FSZMP. 

Wszystkie Zjazdy organiza-
cji młodzieżowych wypowie-
działy się za utworzeniem 
Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Pol-
skiej. W dniu 11 kwietnia 
1973 roku rozpoczęła działal-
ność FSZMP, w obecności 
prezydiów wszystkich pol-
skich organizacji młodzieżo-
wych uchwalono statut fe-

Wygrać stawkę na młodzież 
Uczyć inarksizmu-leninizmu, 
II — Pracować dla siebie i 
kraju. III — Budujemy sło-
neczne domy, IV — Uczyć 
się i podnosić kwalifikacje, 
V — Reprezentować prawa i 
interesy młodzieży, VI — Or-
ganizować czas wolny mło-
dzieży, VII — Umacniać i 
doskonalić społeczne funkcje 
Związku. 

Współodpowiedzialność za 
dzień dzisiejszy i za przy-
szłość Ojczyzny powoduje, że 
naczelnym obowiązkiem na-
szych członków jest aktyw-
ne uczestnictwo dzięki pracy 
rozumnej, dokładnej i twór-
czej. Praca RDT jest podsta-
wowym założeniem progra-
mu ZMS — „Młodzież dla 
postępu". 

Należy sobie jednak uświa-
domić o jaką konkretnie pra-
cę chodzi: 

doświadczenie, naukę i 
własne przemyślenie. 

Dla stworzenia niezbędnych 
warunków do pomyślnej re-
alizacji zadań podejmowa-
nych przez wszystkich człon-
ków naszej organizacji, od-
powiednie instancje Związku 
muszą rozwijać i doskonalić 
system szkolenia ideowo-po-
litycznego, rozwijać ruch so-
cjalistycznego współzawod-
nictwa pracy i nauki, krze-
wić kulturę, sport i turys-
tykę, kształtować socjalis-
tyczny model rodziny, roz-
wijać i doskonalić patrona-
ty Związku, uczestniczyć w 
walce młodzieży świata o 
pokój, przyjaźń i postęp spo-
łeczny, umacniać i doskona-
lić społeczne funkcje  Związ-
ku. 

Podczas wyborów Zjazd 
wybrał ponownie na stano-
wisko Przewodniczącego ZG 

deracji, w którym stwierdza 
się, że „Federacja pracuje 
pod ideowo-politycznym kie-
rownictwem PZPR, integru-
je ona działalność młodzieży 
w zakresie socjalistycznego 
wychowania młodego poko-
lenia, przygotowania i orga-
nizowania młodych ludzi do 
aktywnego udziału w budo-
wie socjalistycznej Polski". 

Na inauguracyjnym posie-
dzeniu Rady Głównej Fede-
racji wybrano Komitet Wy-
konawczy. 

Przewodniczącym Rady 
Federacjf  został Stanisław 
Ciosek, wiceprzewodniczący-
mi są przewodniczący wszy-
stkich związków wchodzą-
cych w skład federacji. 

Zadaniem federacji  jest 
zbliżenie wspólnego działa-
nia, pomnożenia wspólnego 
efektu  pracy wypracowane-
go przez ponad 5 min człon-

ków, przy czym każdy zwią-
zek zachowuje swój status i 
dotychczasowy dorobek. Tak 
więc uchwalone programy 
zjazdowe będą obowiązywa-
ły polskie organizacje mło-
dzieżowe, a Federacja będzie 
dopingować do lepszej pracy 
dla socjalistycznej Polski. 

Sprawom młodzieży po-
święcone było X posiedzenie 
Sejmu. Sam fakt  postawienia 
naszego problemu przed naj-
wyższą władzą kraju mówi 
sam za siebie. Organizacje 
młodzieżowe same wszyst-
kiego nie mogą poprawić, do 
tego potrzebna jest pomoc 
państwa. W uchwale Sejmu 
zawarty jest apel do całego 
społeczeństwa: do rodziców i 
nauczycieli, do przedstawi-
cieli różnych instytucji kul-1 

turalnych i oświatowych, 
sportowych i turystycznych. 
Szczególnie duże pole do 
działania w celu wychowania 
młodzieży ma telewizja, ra-
dio, prasa i literatura, gdyż 
chyba właśnie te czynniki 
mają największy wpływ na 
kształtowanie postaw mło-
dych ludzi. Istotną sprawą 
iest właściwa adaptacja spo-
łeczno-zawodowa młodych w 
zakładach pracy. Wychowa-
nie młodzieży przez pracę w 
poczuciu pełnej świadomości 
tego. że robimy dla siebie i 
kraju. Potrzeba rozwi-
jania u młodzieży cech oso-
bowych prawego obywa-
tela socjalistycznego pań-
stwa jest etapem do współ-
odpowiedzialności tego czło-
wieka za dziś i jutro Polski. 
Państwo, stawiające na mło-
dzież, daje nam ogromne po-
le do popisu. Praca i nau-
ką powinniśmy udokumento-
wać słuszność postanowienia 
na młodych — musimv wy-
grać stawkę na młodzież. 

ZAWADZKI 
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Stanis ław SIE-
MASZKO — p r a c u j e 
w naszych zakła-
dach od 14.10.1946 r. 
j ako l inotypis ta . 
Wzorowy pracownik , 
świe tny fachowiec, 
służący  młodszym 
kolegom fachową  ra-
dą  i pomocą.  Za 
swoją  p racę odzna-
czony został Złotym 
Krzyżem Zasługi, jak 
również wie loma w y -
różnieniami . Ob. Sta-
nisław Siemaszko od-
chodzi od nas na za-
służony wypoczynek . 
Wierzymy, że nie 
zerwie łączności  z 
naszym zakładem, 
służąc  nadal swymi 
r a d a m i i pomocą. 

Hildegarda LE-
WANDOWSKA — 
za t rudn iona w 
OZGraf.  od 11.03. 
1965 r. j ako pomoc 
w dziale chemig ra -
fii,  jest p racowni -
kiem koleżeńskim, 
zdyscyp l inowanym i 
ba rdzo u c z y n n y m , 
w y k a z u j e dużą  dba-
łość w w y k o n y w a -
nych czynnośc iach . 

LUDZIE 
DOBREJ 
ROBOTY 

Co warto wiedzieć 
o wyróżnianiu pracowników OZGraf. 

W zakładach naszych mamy wielu pracowników wyróżniających  się pracowitością, 
dużą  troską  o dobro całego zakładu i jego mienie, zdyscyplinowanych i gospodarnych, 
oddających  zakładom szczególne przysługi dzięki dużej wiedzy, przedsiębiorczości 
i obywatelskiej postawie. 

Niestety, są  jednak i tacy pracownicy, którzy nie przestrzegają  dyscypliny pracy, 
spóźniają  się względnie w ogóle opuszczają  bez usprawiedliwienia pracę, nadużywają 
zwolnień lekarskich, nie troszczą  się o maszyny i urządzenia,  nie przestrzegają  prze-
pisów bhp, nie wykonują  poleceń swoich przełożonych. 

Jest rzeczą  oczywistą,  że w 
celach wychowawczych trzeba 
karać ludzi nie przestrzega-
jących  regulaminu pracy. I 
rzeczywiście kary regulamino-
we w postaci upomnień, c-
strzeżeń, jak również kary 
pieniężne i zmniejszone wy-
płaty funduszu  zakładowego 
były i są  konsekwentnie sto-
sowane. 

Jest również zrozumiałe, że 
dla każdego dobrego pracow-
nika są  dużą  satysfakcją  i za-
chętą  do jeszcze lepszej pra-
cy, dowody uznania dla jego 
osoby przez zwierzchników. 

Niestety, do roku 1970 było 
tak, że pracownik, który na-
ruszył regulamin pracy był 
karany, natomiast pracowni-
cy wzorowi nie byli systema-
tycznie wyróżniani i nagra-
dzani. 

W 1970 roku Samorząd  Ro-
botniczy uznał taką  sytuację 
za nienormalną  i uchwałą 
Konferencji  Samorządu  Ro-
botniczego z dnia 5.11.1970 r. 
ustanowiony został w naszych 
zakładach tryb wyróżniania 
pracowników. 

Uchwała KSR wprowadziła 
3-stopniowe pisemne wyróż-
nienia: 

1. Podziękowanie za sumien-
ne wykonywanie obowiązków 
służbowych, 

2. Uznanie za wzorowe wy-
konywanie obowiązków  służ-
bowych, 

3. Pochwała za wybitne o-
siągnięcia  w pracy na powie-
rzonym stanowisku. 

Pochwała jest najwyższym 
stopniem wyróżnienia. Wyróż-
nienia można otrzymywać kil-
ka razy w roku. Do wyróż-
nień każdego stopnia przy-
wiązane  są  dodatkowe nagro-
dy z " funduszu  zakładowego 
płatne przy rocznym podziale 
tego funduszu. 

Uchwała KSR postanawia 
również, że pracownicy wielo-
krotnie wyróżniani będą 
przedstawieni do odznaczeń 
państwowych. 

W latach 1970—1972 udzielono wyróżnień: 

1970 1971 1972 

Podzięko w amia 2 39 54 
Uznania 8 16 41 
Pochwały 9 8 9 

R a z e m : 19 63 104 

Dla wyróżnionych w reku 1972 wypłacono dodatkowe na-
grody z funduszu  zakładowego w dniu 18 kwietnia br., w sumie 
około 20 tysięcy złotych. 

W przeddzień tegorocznego Święta Pracy wyróżnieni zostali: 

Lp. Nazwisko i Imię Stanowisko 
Stopień 

przyznanej 
nagrody 

ZECERNIA 

1. Siwczak Waldemar preser podziękowanie 
2. Pajka Marianna korektor podziękowanie 
3. Wołejszo Jan zecer podziękowanie 

Dominik Stefan zecer uznanie 
5. Targoni Józef stereotyper uznanie 
6. Fogt Jan stereotyper uznanie 

LINOTYPY 

7. Dominik Barbara linotypista uznanie 
8. Grejner Bolesław linotypista pochwała 
9. Frąckiewicz Tadeusz pomoc podziękowanie 

CHEMIGRAFIA 

10. Lewandowska Hilde-
garda pomoc uznanie 

11. Kwiatkowski Czesław trawiacz uznanie 

WYDZ. 
TYPOGRAFICZNY 

12. Juchniewicz Tadeusz maszynista pochwała 
13. Adamowski Bronisław maszynista uznanie 
14. Likszo Zbigniew maszynista uznanie 
15. Wieliczko Czesław maszynista podziękowanie 
16. Nieckarz Elżbieta odbieraczka podziękowanie 
17. Naumowicz Jadwiga odbieraczka podziękowanie 
18. Weryk Weronika nakładaczka uznanie 

WYDZ. OFFSETOWY 

19. Czarnecka Zygfryda maszynista podziękowanie 
20. Piwecka Danuta odbferaczka podziękowanie 
21. Łukaszewicz Stanisła-

wa odbieraczka podziękowanie 
22. Wieczorek Bogusław maszynista uznanie 
23. Skladowski Andrzej pomoc uznanie 

INTROLIGATOR NI A 

24. Białoszewski Jan dyspozytor pochwała 
25. Narkowicz Anna pomoc pochwała 
26. Zejmo Irena odbieraczka uznanie 
27. Więcek Genowefa pomoc „ uznanie 

Józef  TARGONI — 
z a t r u d n i o n y w n a -
szych zak ładach od 
dnia 26.01.1950 r. na 
s t anowisku s tereo-
type ra . Przez cały 
okres s w o j e j p racy 
dał się poznać j ako 
wzorowy fachowiec 
i dobry p racownik , 
służący  młodszym 
wspó łp racownikom 
fachową  radą  i po-
n ik iem a m b i t n y m , 
mocą,  jest p racow-
zdyscyp l inowanym i 
koleżeńskim. 

Halina SOBOLEW-
SKA — za t rudn iona 
w OZGraf.  od dnia 
16.02.1968 r. j a k o 
robo tn ik magazyno-
wy, zas ługu je na 
miano dob re j p ra -
cownicy i koleżanki 
przez swą  uczciwą, 
dokładną  i bardzo 
rzetelną  p racę na 
swoim s tanowisku 
p racy . 

Czesław MACIE-
JEWSKI — z zawo-
du technik mecha-
nik. P r a c u j e w na-
szych zak ładach od 
1.07.1972 r. w cha-
rak te rze konse rwa-
tora; Duże doświad-
czenie w dziedzinie 
mechan ik i , pozwo-
liło m u na szybkie 
opanowan ie proble-
m a t y k i związanej 
z u t r z y m a n i e m w 
r u c h u p r e c y z y j n y c h 
maszyn pol igra-
ficznych.  Jest p r a -
cownik iem zdyscyp-
l i n o w a n y m , koleżeń-
sk im i cen ionym 
przez k i e rown ic two 
zak ładu . 

S tanis ława STE-
FANOWICZ i Lu-
cyna SKARŻYŃSKA 
— za t rudn ione w 
cha rak t e r ze gotowa-
czy mleka . Są  p r a -
cownicami , k tó re 
in t e resu ją  się spra-
w a m i w y d a w a n i a 
n a p o j ó w dla p ra -
cowników zak ładu . 
Wykazu ją  dużą  dba -
łość o powierzony 
im sprzęt . Czystość 
w k u c h n i świadczy 
o poważnym podejś -
ciu do w y k o n y w a -
nych obowiązków. 

Pio t r MOŹDZIA-
RA — za t rudn iony 
w OZGraf.  od 
dnia 1.09.1971 r. na 
s t anowisku maszy-
nis ty typograf icz-
nego, m i m o k ró t -
kiego okresu p racy 
w naszych zakła-
dach, dał się po-
znać j ako dobry 
fachowiec  i kolega, 
ceniony przez 
wspó łp racowników 
i k i e rownic two za-
k ładu . 
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LUDZIE 
DOBREJ 
ROBOTY 

Mar ianna PAJKA 
— z a t r u d n i o n a w 
naszych zak ładach 
od 25.11.1966 r. j ako 
ko rek to r w oddziale 
sk ładu ręcznego. 
Przez okres swe j 
p racy dała się po-
znać j ako p r a c o w n i k 
zdyscyp l inowany , 
koleżeński i cenio-
ny przez k ie rowni -
ctwo zak ładu . Na 
odc inku swe j pracy 
w y k a z u j e dokład-
ność i u m i e j ę t n o ś ć 
w w y k o n y w a n y c h 
czynnośc iach . 

Tadeusz JUCH-
NIEWICZ — za t rud -
n iony w OZGraf.  od 
dnia 1.09.1945 roku 
j ako maszynis ta ty-
pograficzny.  Jes t 
p ionierem naszego 
zak ładu , w swe j 
d ługo le tn ie j p racy 
zawodowe j w y -
kształci ł dużo mło-
dych fachowców, 
jes t d o b r y m fa-
chowcem, zdyscypli-
n o w a n y m i w y d a j -
n y m pracownik iem, 
dużo czasu poświęca 
na p race społeczne 
dla rozwoju naszego 
zak ładu . 

Jak podzieliliśmy 
fundusz  zakładowy 

Fundusz zakładowy nalicza 
się do wyników działalności 
przedsiębiorstwa za dany rok 
i dzieli stosownie do postano-
wień zakładowego regulaminu 
zatwierdzonego przez Konfe-
rencję Samorządu  Robotnicze-
go. Podział funduszu  należy do 
kompetencji Samorządu  Ro-
botniczego i jest każdorazowo 
poprzedzony konsultacjami z 
załogą  przedsiębiorstwa. Część 
funduszu  przeznacza się na za-
kładowy fundusz  mieszkanio-
wy, a pozostałą  sumę na po-
trzeby socjalno-bytowe całej 
załogi oraz indywidualne na-
grody dla pracowników przed-
siębiorstwa. Z tej części wy-
dziela się ponadto środki prze-
znaczone na nagrody za współ-
zawodnictwo pracy oraz na-
grody dla wyróżniających  się 
pracowników z długoletnim 
stażem pracy i pracowników, 
którzy w minionym roku o-
trzymali pisemne wyróżnienia. 

Kwotę funduszu  przeznaczo-
ną  na nagrody indywidualne 
bez części wydzielonej na na-
grody za współzawodnictwo, 
długoletni staż pracy i pisem-
ne wyróżnienia dzieli się przez 
sumę przeciętnych płac mie-
sięcznych brutto (obliczonych 
jak za urlop wypoczynkowy) 
wszystkich uprawnionych i w 
ten sposób ustala się wskaź-
nik przy pomocy którego na-
licza się nagrody indywidual-
ne dla poszczególnych pracow-
ników. Nagroda obliczona we-
dług tego wskaźnika nie mo-
że przekraczać wysokości jed-
nomiesięcznych poborów brut-
to pracownika oraz dwukrot-
nej przeciętnej kwoty nagro-
dy przypadającej  na jednego 
uprawnionego pracownika o-
gółem w przedsiębiorstwie. 

Wysokość funduszu  nagród 
poszczególnych komórek obli-
czona wsdług wskaźnika ogól-
nego uzależniona jest od stop-
nia wykonania zadań ustalo-
nych przez KSR. 

Kwoty potrącone  za niewy-
konanie zadań według ustaleń 
regulaminu mogą  być przezna-
czone na zwiększenie fundu-
szu nagród tych komórek, któ-
re przekroczyły swoje zadania. 
Regulamin, o którym mowa na 
wstępie, stanowi, że prawo do 
otrzymania nagrody przysłu-
guje każdemu pracownikowi 
przedsiębiorstwa, jeśli przepra-
cował 6 miesięcy w roku, za 
który dzielony jest fundusz  za-
kładowy. Rada Robotnicza mo-
że przyznać nagrody dla wy-
różniających  się pracowników, 
którzy nie przepracowali w 
przedsiębiorstwie pół roku. Do 
otrzymania nagrody uprawnie-
ni są  również pracownicy, 
którzy odeszli na rentę i eme-
ryturę oraz zostali powołani 
do odbycia zasadniczej służby 
wojskowej, a także zwolnieni 
orzez przedsiębiorstwo w try-
bie ustawowym i w drodze po-
rozumienia stron lub przyjęci 
do nracy na podstawie D o r o -
zumienia. Nie Drzyznaje się 
naeród oracownikom zwolnio-
nym przez nrzedsiębiorstwo w 
trybie natychmiastowym (dys-

cyplinarnie) oraz tym, którzy 
odeszli z zakładu pracy na 
własne żądanie.  Ponadto regu-
lamin pozbawia prawa do o-
trzymania nagród tych pra-
cowników którzy: 
^ dopuścili się kradzieży mie-

nia stanowiącego  własność 
przedsiębiorstwa lub znaj-
dującego  się na jego tere-
nie, 

cy bez usprawiedliwienia na-
grodę indywidualną  obliczoną 
przy pomocy wskaźnika 
zmniejsza się o połowę, za dwa 
dni nieobecności potrąca  się 
75 proc. nagrody. Za pierwsze 
upomnienie potrąca  się 5 proc. 
nagrody, a za każde następne 
10 proc. Za ostrzeżenie potrąca 
się 10 proc. nagrody, a za każ-
de następne 15 proc. 

Podział funduszu  zakładowego, wygospodarowanego za rok 
1972 przedstawia się następująco: 

Kwota funduszu  naliczona od wyników działalności 791.000 zł 
z tego: 
na zakładowy fundusz  mieszkaniowy przeznacza się 197.000 zł 
na potrzeby socjalno-bytowe załogi razem 83.000 zł 
z tego: 
na zakładowy ośrodek wypoczynkowy 23.000 zł 
na pokrycie kosztów działalności koło TKKF „Gryf"  10.000 zł 
dla Zarządu Zakładowej Organizacji ZMS i Kola 

PZW 5.000 zł 
na kolonie i obozy dzieci pracowników 25.000 zł 
na inne cele 20.000 zł 
Na nagrody dla pracowników przedsiębiorstwa 

razem 510.200 zł 
z tego: 
fundusz  nagród podstawowych 440.300 zł 
nagrody za współzawodnictwo pracy 14.000 zł 
nagrody za pisemne wyróżnienia 17.900 zł 
nagrody dla wyróżniających się pracowników 

z długoletnim stażem pracy 33.000 zł 
do dyspozycji Prezydium Rady Robotniczej 5.000 zł 

narazili zakład pracy na 
straty z powodu brakorób-
stwa lub marnotrawstwa, 

^ zniszczyli maszynę lub u-
rządzenie  ewentualnie na-
razili przedsiębiorstwo na 
straty z innych przyczyn 
aniżeli wymienione, 
opuścili w ciągu  roku trzy 
dni bez usprawiedliwienia. 

Stawienie się do pracy w 
stanie nietrzeźwym lub picie 
alkoholu w czasie pracy trak-
tuje się jako nieobecność nie-
usprawiedliwioną.  Regulamin 
przewiduje również możliwość 
zmniejszenia nagrody i tak: za 
jeden dzień opuszczony w pra-

Podział funduszu  zakładowe-
go został dokonany w sposób 
jawny. Imienne wykazy pra-
cowników, którym przyznano 
nagrody wywieszono na tabli-
cy ogłoszeń 7 dni przed wy-
płatą.  Na wykazach tych wy-
szczególniono nagrody wyjś-
ciowe, obliczone według 
wskaźnika oraz potrącenia  i 
nagrody dodatkowe. Na tabli-
cy ogłoszeń umieszczono rów-
nież projekt podziału i regula-
min podziału oraz wypłat, a 
także listy pracowników wy-
różnionych i ukaranych w ro-
ku 1972. 

Józef  RADZIEWICZ 

My  a środowisko 
Na  oknach rozwieszona gardero-

ba nasiąka  oparami ołowiu. Ktoś 
podgrzewa  kiełbasą  na obudowie 
linotypowego  kotła.  Iksińska  wy-
ciera ręce do  niezadrukowanej 
płachty  papieru formatu  AO. W 
palarni rozrzucone kipy papiero-
sów nie mające miejsca na sto-
jących obok popielniczkach... 

Oto mały tylko  obrazek  bru-
dów  naszej codzienności  w zakła-
dzie.  Przechodzimy  obok tego o-
bojętnie. 

Zecer  „grabie połknął"  gdyż 
trudno  podnieść  walającą się po 
posadzce  czcionkę.  Niechęć  do 
złocistego  koloru  sprawia, że li-
notypista beztrosko  wyrzuca do 
„piekiełka"  matrycę, w której  od-
chyliło  się uszko.  Uciekają  nam 
codziennie  złotówki,  które  zamiast 
przejść do  naszej kasy i powięk-
szać „trzynastkę",  pokrywają  czy-

jąś bezmyślność, niszczycielską 
ciągotkę,  marnotrawstwo. 

Oto inny obrazek:  pracownicy 
działu  znajdują  się w pijalni mle-
ka, lecz nikt  z nich nie pofaty-
gował  się wygasić światło.  Świecą 
i brzęczą jarzeniówki  sobie i Mu-
zom, a licznik  wybija — kilowa-
ty — wymierne w złotówkach, 
setkach  i tysiącach... Ale gdy  wra-
camy w domowe  pielesze potrafi-
my dbać  o porządek,  oszczędnie 
gospodarować  gazem i energią  e-
lektryczną  — bo cholera, znów ra-
chunek będzie  ogromny... 

• 
Ktoś  zada  pytanie: po co o 

tym pisać To  przecież widać  (a 
niekiedy  i czuć)! 

— A może w ramach wiosen-
nych porządków  czystość zawita w 
nasze środowisko?  Tym  lepiej.  I 
zdrowiej! 

Tadeusz FRĄC-
KIEWICZ. Za t rud -
n iony w naszych 
zak ładach od 18.05. 
1971 r. na etacie 
pomocn ika oddziału 
l ino typów. W okre -
sie za ledwie dwóch 
lat da ł się poznać 
j a k o w y j ą t k o w o 
wzorowy i zdyscy-
p l inowany p r a c o w -
nik. Pot raf i ł  udo-
wodnić , że każdą 
pracę , na k a ż d y m 
s tanowisku , można 
w y k o n y w a ć wzoro-
wo. P o s t a w a Kole-
gi Frąckiewicza  m o -
że być wzorem dla 
wie lu młodych p r a -
cowników naszych 
zak ładów. 

Anna PIĘTA — 
za t rudn iona w 
OZGraf.  od 28.02. 
1953 r. j ako pomoc 
w magazynie . Przez 
20 le tn i okres p r a -
cy da ła się poznać 
j ako bardzo dob ry 
p racownik . Dokład-
ność i rze te lne w y -
k o n y w a n i e powie-
rzonych czynności 
może s łużyć za 
p rzyk ład dla i nnych 
wspó łp racowników. 

Karo l POLSKI — 
jes t z a t rudn iony w 
OZGraf.  od dnia 
1.08.1971 r. j a k o u-
czeń w dziale che-
migrafii .  Cha rak t e -
r y z u j e się dobrą  u-
mieję tnością  pozna-
wan ia zawadu , jest 
uczn iem dok ładnym, 
zdyscyp l inowanym i 
koleżeńskim. Po za-
kończeniu nauk i 
można liczyć na 
dobrego i w pełni 
w y d a j n e g o p racow-
nika . 

H e n r y k SOBO-
LEWSKI — za t rud -
n iony w OZGraf.  od 
16.02.1968 r. j a k o ko-
pista offsetowy,  z 
wyksz ta łcen ia t ech-
nik poligraf,  cieszy 
się powszechnym 
szacunk iem kole-
gów oraz uznan iem 
prze łożonych, swą 
n i enaganną  pracą, 
właściwą  postawą 
wysoką  wiedzą  fa-
chową  przyczynia 
się do dalszego i 
lepszego rozwoju 
naszych zakładów. 

J a n J A S I U K I E -
wicz — z zawodu 
t echn ik m e c h a n i k . 
P r a c u j e w naszych 
zak ładach od 
13.09.1971 r. W po-
czą tkowym  okres ie 
p racował w warsz -
t a t ach na s tano-
wisku tokarza . W 
połowie roku 1972 
został powołany na 
s tanowisko k ie row-
nika warsz ta tów. 
Jes t p r acown ik i em 
a m b i t n y m , zdyscyp-
l inowanym, i ce-
n i o n y m przez swo-
ich prze łożonych. 



6 CZCIONKĄ  SŁOWEM 

Z paragrafem  na Ty 
ECHA WYDZIAŁOWYCH NARAD 

WYPADKI PRZY PRACY 
I ŚWIADCZENIA PIENIĘŻNE 
Ustawa z dnia 23 s tycznia 1968 

roku o świadczeniach pienięż-
nych p rzys ługu jących  w razie 
w y p a d k ó w przy p r a c y w p r o w a -
dziła zasadnicze zmiany nie 
ty lko w zakres ie zasad odpowie-
dzialności uspołecznionych za-
k ładów pracy , lecz także w za-
kresie t rybu dochodzenia rosz-
czeń. 

Nowa us tawa o świadczeniach 
p ien iężnych określ i ła , że za wy-
padek przy p racy uważa się 
zdarzenie : a) nagle , b) w y w o -
łane przyczyną  zewnętrzną ,  c) 
k tó re zaszło w związku  z pracą: 
1) podczas lub w związku  z w y -

k o n y w a n i e m czynności , a lco 
poleceń osób, k t ó r y m p racow-
nik podlegał z ty tu łu za t rud -
nienia , 

2) podczas lub w związku  z wy-
k o n y w a n i e m czynności w in-
teresie zak ładu pracy , nawe t 
bez polecenia , 

3) przy p r zechowywan iu , czysz-
czeniu, n a p r a w i e i przeno-
szeniu narzędzi w mie j scu 
w y k o n y w a n i a pracy , chociaż-
by dos ta rczonych przez same-
go p racownika (art . 2 ust. 1). 

P o n a d t o u s t awa ta uważa za 
w y p a d e k przy p racy również 
w y p a d e k , j a k i e m u uległ p racow-
nik w drodze między zakła-
dem pracy a mie j scem wyko-
n y w a n i a czynności z leconych 
mu przez zakład p racy w czasie 
pozos tawania w dyspozycj i za-
k ładu , jeżeli p rzewożony byl 
ś rodkiem lokomocj i tego zak ła -
du lub będącym  w jego dyspo-
zycj i (art . 2 ust . 2). 

Pods t awa w y m i a r u 
świadczeń p ieniężnych 

Wysokość p rzys ługu jących 
p racownikowi lub pozosta łe j po 
nim rodzinie świadczeń pienięż-
nych, a to: r e n t y inwal idzk ie j i 
rodz inne j , doda tków do zasi łków 
z ty tu łu czasowej niezdolności 
do p r a c y i świadczeń w y r ó w -
nawczych , zależy od przec ię tne-
go mies ięcznego za robku p ra -
cownika po pot rąceniu  poda tku 
od wynag rodzeń oraz sk ładk i na 
cele e m e r y t a l n e (art . 4 ust . 3, 9, 
ust . 1, 10, ust . 1 i 12, ust . 5 u -
s t a w y o świadczeniach pienięż-
nych). Ten przec ię tny miesięcz-
ny zarobek p racownika us ta la 
się w sposób okreś lony w ar t . 
17 u s t a w y z dnia 23 s tycznia 
1968 r. o powszechnym zaopa t rze-
niu e m e r y t a l n y m p r a c o w n i k ó w 
i ich rodzin na pods tawie za-
robków: 
1) z os ta tn ich 12 miesięcy za-

t r u d n i e n i a albo 
) z ko le jnych 24 miesięcy za-

t rudn ien i a dowolnie w y b r a -
nych przez za in te resowanego 
z os ta tn ich 12 lat z a t rudn i e -
nia. 

Miesiącem  zaś za t rudn ien ia , z 
k tórego zarobki p r z y j m u j e się 
do obliczenia pods t awy w y m i a -
ru, jest miesiąc  ka l enda rzowy , 
w k tó rym p racownik pozosta-
wał w s tosunku p racy i osiąg-
nął  z tego ty tu łu zarobek . 

W myśl ar t . 17 ust . 3 u s t a w y 
o powszechnym zaopa t rzen iu e-
m e r y t a l n y m , pods t awowym 
źródłem, z k tórego za robk i 
p r z y j m u j e się do pods tawy w y -
mia ru jest osobowy fundusz 
plac, a spoza tego funduszu  ty l -
ko te zarobki , k tóre określa roz-
porządzenie  Przewodniczącego 
Komi te tu P r a c y i P łac z 19 
s ie rpnia 1968 r. w sprawie obli-
czania p o d s t a w y w y m i a r u eme-
r y t u r y lub r en ty , zasiłków z 
ubezpieczenia na w y p a d e k cho-
roby i mac i e r zyńs twa oraz skła-
dek na cele ubezpieczenia spo-
łecznego. 

Us tawa o świadczeniach pie-
n iężnych rozs t rzygnęła zagad-
nienia r e n t y inwal idzk ie j i ro-
dz inne j w zasadzie korzys tn ie 
dla p r acownika lub pozosta łe j 
po nim rodziny , przyznała je 
bowiem na czas t rwan i a i nwa-
l idztwa, a więc względnie do-
żywotnio, bez uwzględn ien ia e-
wen tua lnego przyczynien ia się 
p racownika do pows tan ia w y -
padku , przy czym ren t ę oblicza 
się od przec ię tnych za robków 
miesięcznych ne t to bez ż a d n e j 
dygres j i z uwzg lędn ien iem w y -
nagrodzenia z osobowego fun-
duszu płac oraz wyp ła t z i nnych 
funduszów  przewidz ianych w 
przepisach wykonawczych . 

Jednorazowe odszkodowania 

Wysokość jednorazowego od-
szkodowania przys ługującego  w 
razie w y p a d k u przy p racy 
k sz t a ł t u j e się w zależności od 
zaliczenia p racownika do I lub 
II g r u p y inwal idów albo od pro-
centu t rwa łego uszczerbku zdro-
wia, jeżeli p racownik został za-
l iczony do III g rupy inwal idów 
lub nie został zaliczony do żad-
ne j z g rup inwal idów; na to -
mias t wysokość jednorazowego 
odszkodowania dla rodziny 
zmar łego w s k u t e k wypadku 
przy p r a c y p racownika zależy 
od l iczby u p r a w n i o n y c h człon-
k ó w rodz iny (art . 11 u s t awy o 
świadczen iach pieniężnych). 

Pods tawą  zaś wysokości od-
szkodowania jest orzeczenie ze-
społu l eka rzy PZU o s topniu 

t rwa łego uszczerbku na zdro-
wiu, powodującego  niezdolność 
uo p racy albo orzeczenie komi-
sj i l eka r sk ie j do s p r a w inwa-
l idztwa i za t rudn ien ia , jeżeli 
p racownik został zal iczony do I 
lub II g r u p y inwal idów. 

Stosownie do ar t . 11 u s t awy 
o świadczeniach p ien iężnych i 
§ 6 rozporządzenia  Rady Mini-
s t rów z dnia 18 czerwca 1968 r. 
wypłaca się odszkodowanie w 
kwocie 40 000 zł p racownikowi , 
jeżeli został on zal iczony do I 
lub II g r u p y inwal idów, a w 
kwocie 400 zl za każdy procen t 
uszczerbku na zdrowiu , n ie-
m n i e j j ednak 2000 zł, jeżeli 
p r acownik został zal iczony do 
III g r u p y inwal idów lub nie zo-
stał zal iczony do żadne j z g r u p 
inwal idów. Z powyższego wy-
nika , że wysokość odszkodowa-
nia jest uzależniona od s topnia 
u t r a t y zdolności do z a r o b k o w a -
nia. To o b i e k t y w n e k r y t e r i u m , 
aczkolwiek nie uwzględnia jące 
wszystkich ^gczególnych oko-
liczności i n d y w i d u a l n y c h posz-
kodowanego , z n a j d u j e n iewąt-
pliwie uzasadnien ie w koniecz-
ności szybkiego usuwan ia sku t -
ków w y p a d k u przy p racy oraz 
sy tuac j i ekonomiczne j pańs twa . 

Przepis § 8 rozp. Rady Mini-
s t rów z 18 czerwca 1968 r. wy-
dany na pods tawie decyzj i u-
s t a w o w e j p rzewidz iane j w ar t . 
11 ust . 4 u s t a w y o świadczeniach 
p ieniężnych, dopuszcza możli-
wość podwyższenia odszkodo-
wania w szczególnie uzasadnio-
nych p rzypadkach przez właś-
c iwych min i s t rów (k ie rowników 
urzędów cen t ra lnych) . Przepis 
ten s tanowi pewnego rodza ju 
k lapę bezpieczeńs twa pozwala-
jąca  na w y r ó w n a n i e szkody w 
rasie gdyby us t awowo okreś lo-
ne odszkodowanie było nie-
wspó łmie rne do szkody wyrzą-
dzone j p racownikowi lub ' jego 
rodzinie. 

P rzedawnien ie 
świadczeń p ien iężnych 

Świadczenie pieniężne przy-
s ługujące  p racownikowi lub po-
zosta łe j po nim rodzinie w ra-
zie w y p a d k u przy p racy są  w y -
płacane z funduszu  ubezpieczo-
nego zakładu pracy . 

P r a w o do świadczeń ren to -
wych z ZUS nie ulega w ogóle 
p rzedawnien iu . Można za tem 
zgłosić wniosek o r en tę inwa-
lidzka i rodzinną  w każde j 
chwil i , nawe t po up ływie dłuż-
szego okresu czasu od powsta-
nia w y p a d k u przy p racy , ale 
ren ta ta zostanie wyp łacona ty l -
ko za okres nie dłuższy niż 3 
miesiące  wstecz od dnia zgło-
szenia wniosku (art . 75 u s t a w y 
o p.z.e. w związku  z a r t . 26 
u s t a w y o świadczeniach pie-
niężnych) . 

Dodatek do zasi łku z ty tu łu 
czasowej niezdolności do p racy , 
p rzewidz iane j w ar t . 9 u s t a w y 
0 świadczeniach p ieniężnych, 
p rzedawnia się po up ływie 6 
miesięcy od chwil i p ła tności 
poszczególnych kwot zasiłku 
chorobowego (art. 116 u s t a w y z 
dnia 28 marca 1933 r. o ubez-
pieczeniu społecznym). 

Zgodnie z a r t . 15 u s t a w y o 
świadczeniach p ien iężnych 
świadczenia pieniężne przysłu-
guiace p racownikowi lub jego 
rodzinie z ty tu łu w y p a d k u przy 
p racy s t p r z y z n a w a n e i wyp ła -
cane przez organa r en towe albo 
przez uspołecznione zak łady p ra -
cy na pods tawie us ta leń okolicz-
ności i przyczyn w y p a d k u przy 
pracy , a więc na podstawie pro-
tokołów w y p a d k o w y c h sporzą-
dzonych zgodnie z przepisami 
rozporządzenia  Rady Minis t rów 
z dnia 18 czerwca 1968 r. w 
sprpwie zasad i t rybu us ta lan ia 
okoliczności i przyczyn w y p a d -
ków przv p racy oraz t rybu po-
s tępowania odwoławczego w 
tych sp rawach , k tóre s tanowia 
pods tawę do podjęc ia decyzj i 
przez organ r e n t o w y lub za-
kład pracy . 

Pos tępowanie p rowadzone w 
celu us ta lenia p rzyczyn i o-
koliczności w y p a d k u przy p ra -
cy winno być wszczęte również 
po o t r zyman iu przez komis ię 
wypadkową  wniosku p racowni -
ka, k tó ry uległ w y p a d k o w i , a 
w razie w y p a d k u śmier te lnego 
— wnioski pozosta łe j po nim 
rodziny. Wniosek ten nie pod-
lega ż a d n e j p rek luz j i i może 
być zgłoszony nawe t po ki lku 
la tach od dnia powstania w y -
padku , co niewątpl iwie  może 
un iemożl iwić us ta lenie przyczyn 
1 okoliczności w y p a d k u i może 
skończyć się konk luz ja , iż ko-
misia p o w y p a d k o w a nie znalaz-
ła dowodów na us ta lenie powsta -
nia w y p a d k u przy pracy . W 
każdym razie, ie*eli komis ia 
p o w y p a d k o w a ustal i zais tnienie 
w y p a d k u przy p r a c y nawe t po 
up ływie dłuższego okresu czasu 
od chwil i jego powstan ia , to 
o r e a n r e n t o w y iest zobowiąza-
ny wypłac ić r e n t ę bieżącą  i za-
ległą  za 3 miesiące  wstecz od 
dnia zgłoszenia wniosku . 

Radca P r a w n v 
mgr Eugeniusz ŁĄCZYŃSKI 

WNIOSKI I POSTULATY 
Informacja  z odby tych w m a r c u 

wydz ia łowych na rad p r o d u k c y j -
nych z udzia łem przedstawiciel i 
Rady Zak ładowe j , Rady Robotni-
czej, D y r e k c j i oraz k i e rowników 
za in t e r e sowanych Wydziałów. 

Na n a r a d a c h p racownicy w y s u -
nęli szereg wniosków i pos tu la-
tów: 

Wydział Maszyn Typograf icznych 
— uzupe łn ić ap teczki w niezbęd-

ne m e d y k a m e n t y , 
— rozważyć możliwość przydzia-

łu doda tkowo pas ty do 'mycia 
rąk  oraz proszku o zawar tośc i 
45 proc. myd ła , 

— zbadać p rzyczyny żle działają-
ce j wen ty l ac j i w maszynowni 
(przy maszynie nr 1 są  prze-
ciągi,  k tó re u t r u d n i a j ą  pracę, 
są  też p rzypadk i zachorowań) , 

— zakupić lepsze ręczniki dla p ra -
cowników, 

— rozważyć możliwość zwiększe-
nia częstotl iwości sprzątania 
ub ikac j i , ha l p r o d u k c y j n y c h , 
gdyż przy t r z y z m i a n o w e j p ra -
cy j ednorazowe sprzą tanie  jest 
n iewys ta rcza jące , 

— us tawić stoły przy maszynach 
OM-2 do r ów nan i a pap ie ru i 
d r u k ó w oraz w y k o n a ć kab iny 
do robienia przyrządów, 

— maszyniści zwraca ją  u w a g ę na 
ciągle  n i e sp rawne maszyny 
d r u k u j ą c e  (żle dzia ła jące  ha-
mulce oraz zużyte części), co 
u j e m n i e wp ływa na ilość i j a -
kość p rodukc j i , 

— r e k l a m o w a ć u p roducen ta pa-
pier złej jakośc i na pods tawie 
ka r t ek r e k l a m a c y j n y c h , k tó re 
załącza  fabryka  w każde j r y -
zie papieru , 

— maszyniśc i u ska rża j ą  się na złą 
jakość składu i ino typowego 
(włoskowanie , różne wysokości 
wierszy i czcionek), 

— pod adresem zecerni p rośba , 
by zaprzes tać złej p r ak tyk i s to-
sowania mieszanych linii w 
sk ładach w doda tku n i e równo 
c ię tych, dotyczy to również 
wierszy l ino typowych przec ina-
nych na gi lotynie i u s t awia -
nych do składu mieszanego. 

Wydział Przygotowaln i Form Typo 
— oddzielić ścianą  działową  l ino-

t y p y gaze towe, ponieważ praca 
m a s z y n y r o t a c y j n e j oraz prze-
wóz p r e f ab ryka tów  przez ten 
dział zakłóca p racę na l inoty-
pach, 

— umożl iwić l ino typis tom gazeto-
wym w y k o n y w a n i e sk ładów 
dzie łowych w tym celu nale-
żałoby sprowadz ić i zagospoda-
rować m a t r y c e i znak i po-
t rzebne do p r a c y przy składzie 
dzieł, 

— rozważyć pot rzebę sp rowadze -
nia m a t r y c w obcych j ęzykach 
między i n n y m i h i szpańsk im, 
j ak również s p r a w ę w k ł a d e k 
l ino typowych, 

— wnikl iwie i p r o p o r c j o n a l n i e do 
wkładu p racy dzielić p r emię 
eksportową, 

— sprawa ub rań roboczych: zo-
bowiązać  p racownice w pra ln i 
do n a p r a w y odzieży i p rzyszy-
wania b r aku j ących  guzików, 

— brak n iek tórych m a t e r i a ł ó w 
j u s t u n k o w y c h u t rudn i a osiąga-
nie no rma tywów, 

Wydział Offsetowy 
— rozwiązać  sp rawę dozoru w 

celu u t r zyman ia dyscyp l iny 
p racy na II i III zmianie , 

— uzupe łn ić b raku jące  wyposaże-
nie szlifierni, 

— brak rega łów do montażu , 
— rozwiązać  sp rawę magazynku 

do p rzechowywania płyt offse-
towych . 

Wydzia ł l n t ro l iga to rn i 

— b r a k p r a c o w n i k ó w do przewo-
żenia d r u k ó w na s tanowiska 
p racy , 

— zapobiec ciągłym  awar iom taś-
mowca i zbieraczki , 

— uzupe łn ić Wydzia ł w b r a k u j ą -
ce kostki , 

— b rak urządzeń  do k ro jen ia 
k le ju , 

— b rak podestów, 
— przyuczyć odbieraczki na fal-

cerk i i przydziel ić do s ta łe j 
obsługi, 

— nienależycie p r z e c h o w y w a n a 
jest l ek tu r a i p łótno, 

— zbadać p rzyczyny częstego z ry -
wania się taśm na fa lcerkach, 

— kon t ro lować p racę k r a j a c z y w 
magazyn ie , 

— kon t ro lować w k a r t a c h p racy 
w p i s y w a n e ilości z faktycznie 
wykonaną  pracą. 

Dział Głównego Mechan ika 
(Warsztaty) 

— u a k t y w n i ć komis j ę w y n a l a z -
czości, 

— zakupić grzałkę do spawan ia 
tworzyw sz tucznych (winidur) , 

— przenieść narzędz iownię z w e n -
ty la to rn i do innego pomieszcze-
nia, 

— poświęcić więce j czasu zapobie-
ganiu awar iom maszyn , 

— przy jąć  do p racy tokarza (są 
dwie t o k a r k i a j eden tokarz) , 

— odczuwa się b r a k m a t e r i a ł ó w 
różnych w y m i a r ó w , 

— umożl iwić k o n s e r w a t o r o m zwie-
dzenie i nnych zak ładów w ce-
lu w y m i a n y doświadczeń o a -
w a r i a c h maszyn i o sposobie 
zapobiegania a w a r i o m , 

— b r a k i n s t r u k c j i o obsłudze m a -
szyn w j ęzyku polsk im. 

B. ADAMOWSKI H. A U A ł l U W S K I 

KOMENDA ZAKŁ. ODDZIAŁU SAMOOBRONY OZGraf. 

Mieczysław CZUBOWSKI 
— Główny Mechanik , d łu-
goletni i zas łużony p r a -
cownik OZGraf.  Z ZOS-
em związany  od d a w n a . 
Zastępca k o m e n d a n t a d/s 
Technicznych i Zaopa-
t rzenia . 

Wacław ZAHORSKI — 
Główny Księgowy, po-
wszechnie s zanowany i 
lub iany . Szef  służby roz-
poznania ZOS. Został w y -
różniony przez Minis ter -
s two Obrony N a r o d o w e j 
dyp lomem za wyszkole-
nie ob ronne . 

Władysław LINDORF — 
Kierownik wydz ia łu in -
t rol igatorni . W Zak łado-
wym Oddziale pełni 
funkcję  szefa  s łużby 
łączności  i a l a r m o w a n i a . 
W ćwiczeniach z g r y w a -
jących  osiągnął  dobre 
wyniki . 

Krys tyna ZALEŚNA - -
technolog OZGraf.  Szef 
służby medyczno- san i t a r -
ne j . Uczestniczyła w ki l -
ku ćwiczeniach z g r y w a -
jących  w y k a z u j ą c  duże 
umie ję tnośc i z zakresu 
Powszechne j Samoobro -
ny. 

Stefan  DOMINIK — skła-
dacz ręczny. Szef  s łużby 
p rzec iwpożarowej posiada 
dobre przygotowanie z za-
kresu p. pożarowego. Ste-
fan  Dominik cieszy się 
dużym a u t o r y t e t e m swych 
podopiecznych. 

Konrad. PIETRASZYŃSK1 
— k ie rownik oddziału 
p rzygotowaln i offsetowej. 
Szef  s łużby r a townic twa 
technicznego. Cieszy się 
dużym a u t o r y t e t e m wśród 
członków ZOS. 

Mieczysław LEWKOWICZ 
— sk ładacz ręczny . Szef 
S łużby porząd . -ochronnej , 
k i e r u j e służbą  od 1968 r., 
zawsze chę tn ie bierze u-
dział w pracy i szkole-
niu ZOS. 

Wiesław JAWORSKI — 
chemigraf .  Szef  s łużby 
odkażan ia i d e z a k t y w a -
cji . Poczyni ł poważne 
pos tępy w zakres ie P o w -
szechne j Samoobrony . 
Młody i u t a l e n t o w a n y 
dowódca ZOS. 

Edward ZALEWSKI — Dyspozy-
tor wydzia łu d r u k u typo, ko-
m e n d a n t ZOS. A k t y w n y popula -
ryza tor zagadnień P o w s z e c h n e j 
Samoobrony . Zadan iem jak ie sobie 
s tawia to opracować p lany ćwi-
czeń zgrywających ,  p rzygo tować 
służby do jes iennych ćwiczeń. 

Mgr Kazimierz KUCZYŃSKI — 
Dyrek to r Olsztyńskich Zak ładów 
Graf icznych,  powszechnie szano-
w a n y i ceniony przez p r acown i -
ków naszego zakładu . Od 1970 r. 
przewodniczący  Zak ładowego Od-
działu Samoobrony . K ie ru je wy-
szkoleniem i pracą  ZOS, 

Kazimierz MAJEWSKI — Kie row-
nik wydzia łu d r u k u typo , wzoro -
wy organiza tor p racy w ZOS peł-
nił różne funkc je .  Obecnie za-
s tępca k o m e n d a n t a d/s Społeez-
no-Pol i tycznych . Bierze udział w 
pracy p r o p a g a n d o w o - w y c h o w a w -
czej ZOS. 
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GOSPODARKA MATERIAŁOWA 
NADAL W CENTRUM UWAGI 

W poprzednim numerze na-
szej gazety zapoznaliśmy Czy-
telników z problematyką  go-
spodarki materiałowej, jej wa-
gą  w rozwoju kraju i naszego 
zakładu, postulowaliśmy przed-
sięwzięcia techniczne, ekono-
miczne i organizacyjne, jakie 
mogłyby przyczynić się do 
zwiększenia efektywności  go-
spodarki materiałowej w przed-
siębiorstwie. Zagadnieniem tym 
będziemy zajmować się nadal. 
Chcemy bowiem na bieżąco 
informować  Czytelników o do-
datnich i ujemnych stronach 
gospodarki materiałowej, two-
rzyć klimat sprzyjający  jej 
racjonalizacji, pobudzić inicja-
tywę pracowników, „prowoko-
wać" konstruktywną  krytykę 
wszelkich przejawów niegos-
podarności i marnotrawstwa. 

Organizacja partyjna, samo-
rząd  robotniczy i kierownictwo 
na początek  bieżącego  roku 
poddały ocenie całokształt go-
spodarki materiałowej zakła-
du. W wyniku analizy został 
opracowany kompleksowy pro-
gram racjonalnego gospodaro-
wania materiałami, którego za-
łożeniem jest: 
^ wskazanie źródeł i sposo-

bów oszczędnego zużycia 
surowców i materiałów oraz 
zagospodarowania opako-
wań i odpadów, 
ustalenie metod zapobiega-
nia tworzeniu się zapasów 
nadmiernych i zbędnych, 

ifc  ustalenie zasad zagospoda-

Każdy z nas z radością  wita 
wiosnę, chociaż w tym roku  trud-
no było ustalić granicą między 
zimą a wiosną. W  naszym zakła-
dzie  w tym okresie  jest bardzo 
dużo  prac porządkowych,  bo prze-
cież i zakład  jest duży  i plac ja-
ki zajmuje nie należy do  naj-
mniejszych. Prace porządkowe  o-
bejmą przede  wszystkim  doprowa-
dzenie  do  należytego  stanu zie-
leńców wokół  zakładów,  dróg  do-
jazdowych  oraz utrzymanie po-
rządku  i czystości zarówno we-
wnątrz,  jak i na zewnątrz  bu-
dynków.  Przy tym chciałam wspo-
mnieć, że wiele czasu pochłonęło 
sprzątanie  materiałów  budowla-
nych, które  pozostały  po zakoń-
czonych pracach inwestycyjnych. 

W chwili obecnej, dzięki  dobrze 
układającej  się współpracy  między 
pracownikami  magazynu, warszta-
tów i działu  gospodarczego  uda-
ło się przeprowadzić  chociaż częś-
ciową akcję porządkową  wokół 
naszej posesji. Jeszcze  kilka  mie-
sięcy temu wokół  śmietnika  gro-
madziły  się hobokl  po farbach, 
szmaty wyrzucane przez robotni-
ków zatrudnionych  na wydzia-
łach, byle jak i byle gdzie.  Cza-
sami nie pomagały  nawet inter-
wencje u kierowników.  A czy każ-
dy  z nas dbając  o dobro  zakładu 
nie powinien pomyśleć o tym, te 
do  porządkowania  wyrzuconych 
gdziekolwiek  przez pracownika 

rowania zapasów nadmier-
nych i zbędnych, 

ifc  wskazanie komórek, stano-
wisk i osób odpowiedzial-
nych za realizację progra-
mu, 
ustalenie osób odpowie-
dzialnych za kontrolę wy-
konania obowiązków  służ-
bowych wynikających  z 
programu. 

Analizy realizacji programu 
będą  przeprowadzane kwar-
talnie, a obliczanie efektów 
wartościowych — półrocznie. 

Ujawnione w wyniku anali-
zy poprzedzającej  opracowa-
nie programu rezerwy w za-
kresie obniżki kosztów zuży-
cia materiałowego i minima-
lizacji zapasów zostały u-
względnione w planie na rok 
1973. W stosunku do roku u-
biegłego plan zakłada relatyw-
nie do wielkości produkcji 
globalnej oszczędność kosztów 
materiałowych w wysokości 
941 tys. zł i ich obniżkę o 9,21 
proc. Średnie zapasy materia-
łowe (materiały i przedmioty 
nietrwałe) mają  wzrosnąć  o 
10 proc., przy wzroście pro-
dukcji globalnej o 30 proc. 

Realizacja programu obniżki 
kosztów materiałowych prze-
biega pomyślnie. Za I kwar-
tał br. realatywnie do wiel-
kości produkcji globalnej kosz-
ty obniżono o 344 tys. zł (13,2 
proc.) w stosunku do roku u-
biegłego i o 104 tys. zł (4,4 

śmieci trzeba będzie  zatrudnić  o-
sobę, która  w tym czasie mogłaby 
wykonać równie pilną i pożytecz-
ną pracę? 

Po przeglądzie  terenu zakładu 
dochodzę  do  luniosku,  że mało o-
sób interesuje się czystością w 
zakładzie,  a ludzi  którzy  zicrócą 
uwagę żle postępującym pracow-
nikom można policzyć na pal-
cach. Tu  warto wspomnieć, że ca-
la załoga  Uczy  przeszło  sześćset 
osób. 

Musicie  sami stwierdzić,  że 
„kwiatki"  w postaci zabrudzo-
nych arkuszy  papieru, zaoliwio-
nych szmat itp. na trawnikach 
przed  zakładem,  to napewno 
„zasługa«  'naszej  załogi  a nie przy-
padkowego  przechodnia.  Czy ma-
my na halach za mało pojemni-
ków na papiery? Jeżeli  tak,  to 
czemu nie wystąpimy z wnioskiem 
o wykonanie większej  ilości na ze-
braniu wydziałowym? 

A jak wyglądamy  ,,wewnątrz". 
O czystości na wydziałach  i ko-
rytarzach  (nie  wspominam już o 
sanitariatach)  decyduje  przede 
loszystkim  postawa pracowników 
a nie sprzątaczka  biegająca ze 
szczotką  za każdą  osobą palącą 
papierosa lub rzucającą papierki. 
Gdyby  każdy  z nas rozglądnął 
się dokładnie  wokół  siebie spo-
strzegłby  zapewne, że jego miej-
sce pracy pozostawia wiele do  ży-
czenia. Kłęby  sznurka,  wybrako-

proc.) w stosunku do planu 
kwartalnego. Gorzej przedsta-
wia się wykonanie programu 
minimalizacji zapasów. W sto-
sunku do planu według stanu 
na dzień 31 marca br. zapasy 
w magazynie wzrosły o 123 
tys. zł, a przedmioty nietrwałe 
w użytkowaniu o 322 tys. zł. 
Wzrost zapasów w magazy-
nach wynika z wolnego za-
gospodarowania zapasów nad-
miernych i zbędnych, a przed-
miotów nietrwałych w użytko_ 
waniu — z nadmiernych za-
kupów metali. 

W wysiłkach zmierzających 
do porządkowania  gospodarki 
materiałowej rok 1973 powi-
nien być w naszych zakładach 
przełomowym. Do końca roku 
mamy osiągnąć  docelową  zdol-
ność produkcyjną  co oznacza, 
że mamy dorównać przynaj-
mniej średniemu poziomowi 
zakładów ustabilizowanych nie 
tylko pod względem wielkości 
produkcji, ale też pod wzglę-
dem organizacyjnym, poziomu 
kosztów materiałowych w 
produkcji, poziomu zapasów 
itp. 

Sprostanie tym zadaniom 
wymaga jeszcze wiele wysił-
ku, konsekwencji w realizacji 
wytkniętych celów, a przede 
wszystkim zrozumienia wagi 
zagadnienia przez wszystkich 
pracowników, którzy mają  ja-
kikolwiek związek  z gospodar-
ką  materiałową. 

W. ZAHORSKI 

wane druki,  papiery, butelki  i 
kubki  stoją lub leżą na parape-
tach; zlew lub muszla zapychająca 
się codziennie,  bo tam najwygod-
niej umieścić odpady  kleju;  ram-
ki po papierze porozrzucane po 
kątach.  A czy nie można od  razu 
sprzątać  swoje miejsce pracy, dbać 
o to by sprzątaczka  również znaj-
dowała  przyjemność w swojej 
pracy. 

Zwracam  się więc do  Was  Kole-
żanki  i Koledzy  — dbajcie  o wy-
gląd  swojego wydziału  oraz po-
mieszczeń pomocniczych. Pamię-
tajcie o tym, że Wasze  miejsce 
pracy i porządek  tam panujący 
świadczą  o Was  samych. 

A może zadeklarujecie  kilka  go-
dzin  na uporządkowanie  terenu 
tookół  zakładów?  Przecież nasze 
zabudowania  są jednym  z najpięk-
niejszych akcentów  architekto-
nicznych w tej części miasta. 
Wstyd  byłoby mieć wokół  ,.śmiet-
nik",  a przy wydatnej  pomocy 
całej załogi  zamienić go można w 
piękne miejsce, obok którego  każ-
dy  z nas będzie  przechodził  z 
przyjemnością a zarazem z du-
mą. że jest w tym również cząstka 
jego własnej, dobrej  roboty. 

Zwracam  się więc z apelem do 
całej załogi  — pomóżmy przy wio-
sennych porządkach  w zakładzie, 
a na pewno będziemy  z tego po-
wodu  zadowoleni  i usatysfakcjono-
wani. I.  ZAWISTOWSKA 

Od początku  maja bieżącego 
roku rozpoczynamy prace po-
rządkowe  na terenie Ośrodka 
w Nowej Kaletce. Program 
tych prac jest obecnie opraco-
wywany przez kol. T. Michal-
skiego, który, jak i w roku u-
biegłym, będzie kierował O-
środkiem od 1 czerwca do 30 
września. 

W programie prac porządko-
wych ujęto przede wszystkim 
odświeżenie domków, uporząd-
kowanie terenu i przygotowa-
nie sprzętu wodnego do eks-
ploatacji. Czy jednak będzie 
tylu chętnych, by zaplanowane 
prace ukończyć w terminie, 
trudno nam powiedzieć. 

Ze swej strony proponujemy 
pracownikom naszych zakła-
dów organizowanie brygad 
(najlepiej z poszczególnych 
wydziałów), które ustaliłyby 
dzień wyjazdu do Ośrodka. 
Mamy nadzieję, że chętnych 
będzie bardzo dużo. Może zno-
wu, jak co roku, nasze sprzą-
taczki wyjadą,  by popracować 
na świeżym powietrzu? 

Nasz zakładowy Ośrodek jest 
cząstką  naszego wielkiego, bo 
takim go możemy nazwać, 

przedsiębiorstwa. Liczba wcza-
sowiczów wzrasta z roku na 
rok, a Dyrekcja wspólnie z 
Radą  Zakładową  czyni stara-
nia o fundusze  na podwyższe-
nie standardu posiadanych 
domków. Obecnie uzyskaliśmy 
przy wydatnej pomocy Dyrek-
cji i Rady Zakładowej, dota-
cję w wysokości 100 tysięcy 
złotych, którą  przeznaczymy na 
doposażenie Ośrodka. A czego 
brak — przekonaliśmy się w 
ubiegłym sezonie. 

Czynimy starania, by wspól-
nie z „sąsiadami  zza płota" za-
instalować hydrofor  i rozpro-
wadzić wodę po całym tere-
nie. Musimy również w bieżą-
cym sezonie powiększyć ilość 
i poprawić jakość urządzeń  sa-
nitarnych. W tej chwili jednak 
mamy na uwadze w szczegól-
ności prace porządkowe;  o-
czyszczenie z pozostałości „po-
zimowych" całego terenu O-
środka. 

Liczymy na to, że cała zało-
ga włączy  się do tych prac, 
abyśmy mogli rozpocząć  sezon 
zgodnie z ustalonym harmono-
gramem. 

I.Z. i T.M. 

KOMISJA P.-Poż. OSTRZEGA 
W os ta tn ie j dekadzie marca 

br . Zak ładowa Komis ja Prze-
c iwpożarowa dokonała kont ro l i 
zabezpieczenia obiektów OZGraf. 
Wynik kont ro l i zawar ty został 
w protokole Komis j i oraz zarzą-
dzeniu pokon t ro lnym dyrek to -
ra OZGraf. 

Dokonując oceny stanu zabez-
pieczenia p. poż. zakładu, Ko-
misja stwierdziła wiele niedo-
ciągnięć, szczególnie w zakre-
sie nieprzestrzegania przepisów 
p. poż. przez pracowników oraz 
kierownictwa wydziałów pro-
dukcyjnych. Do najistotniej-
szych niedociągnięć należą: 

— palenie papierosów przez 
p racowników w mie j scach 
n iedozwolonych, 

•— nieporządek  na s t anowi -
skach p racy , 

— brak dostępu do urządzeń 
gaśniczych oraz za t a ra sowa-
nie dróg t r a n s p o r t o w y c h . 

Komis ja s twierdzi ła , iż p r a -
cownicy tak ich wydzia łów j a k : 
d r u k u typograf icznego,  d r u k u 
offsetowego,  in t ro l iga torn i oraz 
m a g a z y n u palą  papierosy w 
strefach  n iedozwolonych . God-
ne ubolewania jes t to, że lu-
dzie ci na raża jąc  nasze mienie 
na og romne niebezpieczeństwo 
są  t o l e rowan i przez swoje ś ro-
dowiska . A przecież to są  po-
t enc ja ln i niszczyciele, z t a k i m 
t r u d e m , osiągniętego  przez nas 
do robku . W nieporządkach  lub 
wręcz ba łagan ia r s twie p r y m wie-
dzie in t ro ł iga torn ia . Dziwne to 
z jawisko , bo przecież 90 proc. 
z a t rudn ionych t a m pracowników 
to kobiety , ale w rzeczy s a m e j 
o n a j m n i e j s z y c h p rzyzwycza je -

n iach do dyscyp l iny i porząd-
ku . T a m też n a j w i ę c e j zastrze-
żeń budzi p rze jezdność dróg 
t r a n s p o r t o w y c h oraz dostęp do 
sprzę tu p. poż. 

Z jawisko ł a m a n i a przepisów 
p. poż. związane  jes t z n ieprzy-
s w a j a n i e m sobie przez wie lu 
p r acowników zasad poczucia od-
powiedzialności za s w ó j zak ład , 
czy też niefrasobl iwe  n iezdyscy-
p l inowanie , a k tó re w s k u t k a c h 
może się s tać t ragedią  c a ł e j 
s i edmiuse tosobowej załogi i ca -
łego społeczeńs twa. 

Należy podkreś l ić , że zas t rze-
żenia te odnoszą  się do części 
załogi. OZGraf.  w swoim 27-
- le tn im dorobku dochowały się 
też k a d r y świadomej , zdyscypl i -
n o w a n e j , g o t o w e j na każde po-
święcenie dla umi łowanego za-
k ł adu . 

Do tych Komis ja ape lu j e , a -
żeby postawą  przyczynia l i się do 
zwalczania wykroczeń na szko-
dę zak ładu , aby swoją  pracą 
dawal i p rzyk ład wzorowego ła-
du na s t anowiskach p racy , i 
zdyscypl inowania s łużbowego. 
Kierownicy Wydzia łów oraz ich 
s łużby pomocnicze w inne z bez-
względną  stanowczością  tępić 
wykroczen ia p. poż., s tale pou-
czać ludzi nowych , n ieświado-
m y c h , o s k u t k a c h nie p rzes t rze -
gania nakazów p. poż. oraz do-
skonal ić sys temy zabezpieczenia 
swoich wydzia łów przed ewen-
t u a l n y m poża rem. 

Tylko wspó lny wysi łek załogi, 
s łużby t echn iczne j i k ie rownic-
twa zak ładu uchron i nas od ka-
tas t rofy  pożogi. 

Z-ca dy r . d/s t echn icznych 
inż. J . SZELENGOWICZ 

Porządki  wiosenne 

Co zrobimy 
w zakładowym ośrodku? 

kiem poniższych zawodów spor towych . 
.Jest to n iepe łny wykaz , ponieważ za-
gub ione zostały protokóły z imprez z lat 
1958—1959. 
Tenis s to łowy: t u r n i e j e — 35, mecze — 130 
S i a t k ó w k a : t u r n i e j e — 5, mecze — 75. 
Koszykówka : mecze — 19. 
Szachy : t u r n i e j e — 15, mecze — 35. 
Warcaby — 8. 
S t rze lan ie — 12. 

Wycieczki — 41. 
Kuligi — 6. 

Ponad to r ep rezen tanc i „ G r y f u "  wys tę -
powali d w u k r o t n i e w mis t rzos twach Pol-
ski d r u k a r z y w tenis ie s to łowym w Byd-
goszczy (Szymański A. i Romanow J), w 
mis t rzos twach Polski d r u k a r z y w sza-
chach w Gdańsku (Stankiewicz J . , 
Kopp Wł. i Fogt J.) i w imprez ie t e j 
s a m e j r ang i w l e k k i e j a t l e tyce w War-

PIĘTNASTOLETNI DOROBEK 
JERZY STANKIEWICZ —prezes ogniska 

W roku 1973 p rzypada 15 rocz-
nica założenia ogniska 
„Gryf"  przy OZGraf. 
I.III.1958 r. odbyło się ze-
b ran ie o rgan i zacy jne zało-
gi, na k t ó r y m postanowio-
no powołać do życia ognis-
ko, k tórego p rog ram dzia-

łania o b e j m o w a ł b y n a j b a r d z i e j a t r a k c y j -
j ne rodza je k u l t u r y f izycznej  i spor tu . 
I Pierwszy zarząd  ogniska rozpoczął  ws tęp-

ne prace w sk ładz ie : S tank iewicz -J. — 
prezes, Pocliraara St . — wiceprezes, Czu-
łowski Zdz. — sekre ta rz , Gappa J . — 
s k a r b n i k . Morawska I. — członek. 

Dnia 23.V.1958 r . ognisko „Gryf"  za-
r e j e s t r o w a n e zostało w Urzędzie Sp raw 
Wewnę t r znych Prez . WRN pod n u m e -
rem 584. Założycie lami ogniska byli: 
S tank iewicz J. , P o c h m a r a St., P l u t y ń -
ski R., Juchniewicz T., G r a j n e r B., Woj-
nicz T., Herman J . , Bac ławsk i E Ko-
rzeb I., Szematowicz Zb., Czułowski Zdz., 
Ho łubowsk i R., Z e j m o R., Ma jewsk i E. 
i Andruszk iewicz W. 

Ł a t w i e j było powołać do życia ognisko, 
niż rea l izować zamierzenia , gdyż nie 
było w zakładzie działaczy spor towych 
z p rawdz iwego zdarzenia , a członkowie 
zarządu  nie bardzo wiedzie l i od czego 
zaczynać . W t e j sy tuac j i up łynę ło ki lka 
mies ięcy , zanim w y b r a n y zarząd  pomału 
zaczął  „ r o z k r ę c a ć " spor t w zakładzie. 
Ognisko „Gryf"  działało na zasadzie 
ogniska s t a tu towego . 

Od 1959 r. działalność ogniska nabra ła 
k o n k r e t n y c h forrn  i szybszego tempa. W 
ciągu  pię tnas tolecia (do m-ca m a r c a 
1973 r.) ognisko „Gryf"  było organizato-
rem, wspó ło rgan iza to rem lub uczestni-

I .ekka a t l e t y k a — 25. 
Pi łka nożna — 27. 
Kome tka : t u r n i e j e — 11, mecz — 1. 
Przeciąganie  l iny — 4. 
Rzuty lo tkami — 6. 
Brydż s p o r t o w y : t u r n i e j e — 6. mecze 

— 2. 
Kola rs two — 2. 
Podnoszenie c iężarka — 2. 
K a j a k i — 2. 
Ra jdy — 2. 
Narc i a r s two — 2. 
Saneczka r s two — 2. 
Z g a d y w a n k a t e renowa — 3. 

szawie. W 1968 r. Laga P. zdobył t y tu ł 
mis t rza Polski d r u k a r z y w pchnięciu 
kulą  i brązowy  meda l w t r ó j b o j u la; 
Zaleśna K. — meda le s r e b r n y i brązowy 
oraz Sagan Z. — s r e b r n y . Zaś w roku 
1970 Laga P. — l m. w pchnięc iu kulą 
i Zaleśna K. złoty meda l w sztafecie, 
biegnąc  w zespole Okręgu Warszaw-
skiego. 

Na jwiększe sukcesy r ep rezen tac j i „ G r y -
fu"  w pię tnas toleciu to: I m. na woje-
wódzkich zlotach ognisk T K K F w Olszty-
nie 1962 r.) i w I ławie (1964 r.), i m. w 
Okręgowe j Spar tak iadz ie Druka rzy Okrę-

gu Gdańsk (Olsztyn, 1964 r.) i I m . na 
Wojewódzkich Z a w o d a c h Ognisk T K K F 
w Piszu (1972 r.) w tenis ie s to łowym. 

W spa r t ak i adach ognisk m. Olsztyna 
„Gryf"  uzyskał zespołowe rezu l t a ty : 

1969 r . — III m. 
1970 r. — II m. 
1972 r . — I m . 
1971 r . — I m . 

Ognisko wygra ło k i lka t u r n i e j ó w w 
s ia tkówce i koszykówce oraz z a j m o w a ł o 
II—III mie jsca w t u r n i e j u kometk i . W 
s t rze laniu z kbks w 1961 r. za ję ło dwa 
pierwsze mie jsca w mis t rzos twach Olsz-
tyna . Do sukcesów należy zaliczyć wy-
s tępy r a j d o w c ó w , k tó rzy w b. s i lne j 
k o n k u r e n c j i zaję l i w roku 1971 V m. i w 
roku 1972 — II m. K i lkak ro tn i e w l igach 
międzyzak ładowych d r u ż y n y nasze za j -
mowały czołowe mie j sca . Szczególnie u-
dany był wys tęp „ l i g o w c ó w " w I k w a r -
tale roku 1973. I n d y w i d u a l n y c h zwy-
cięstw r e p r e z e n t a n t ó w OZGraf.  nie jes-
t em w s tanie wyl iczyć , w k a ż d y m razie 
było ich bardzo dużo. 

Reprezen tanc i „ G r y f u "  s t a r towa l i w 
wojewódzkich z lotach T K K F w: Giżyc-
ku, S ta rych J a b ł o n k a c h , Olsztynie, (dwa 
razy), I ławie, Nidzicy, Olsz tynku, Bis-
kupcu i w Piszu. Byl iśmy współorgani -
za to rami towarzysk ich spo tkań spor to-
wych z d r u k a r z a m i z T ró jmias t a . Ko-
szal ina, Grudziądza  i Biskupca . Repre-
zen tanc i nasi bra l i udział w t u r n i e j a c h 
s i a tkówki o p u c h a r CRZZ, w kometce 
o pucha r ZG T K K F i w szachach o pu-
char ZW ZMS. 

DOKOŃCZENIE NA STR. 8 



SUKCESY DRUKARZY 
W LIDZE MIĘDZYZAKŁADOWEJ 
Zakończyły się już rozgrywki w lidze międzyzak ładowe j . Poni-

że j p o d a j e m y komple t w y n i k ó w naszych r e p r e z e n t a n c i . 

S 7 . r l i v 5. Węzeł P K P 4:4 44:44 
6. Szpital Dziecięcy 3:5 30:58 
7. Fi lmowiec 1:3 25:52 
8. MPK 1:7 3 0 : 5 8 

9. Z-dy Gazownicze 1:7 20:68 
Szachiści Gryfu  uzyskal i na -

s tępu jące  wyn ik i : 2:2 z Zak ła -
dami Energe tycznymi , 2:2 z Po-
jezierzem, 3:1 z ZURiT-em, 4:0 
z Motozbytem i 1:3, z DST. 
P u n k t y zdobyli : Fogt J . — 5, 
S tankiewicz J. i Waszkiel J. po 
3, Zawadzki M. — 1 P o n a d t o 
gral i : Mar tu l W. i Olszewski F. 

Tabela g rupy II 

1. DST 1 7 : 3 

2. Gryf 1 2 : 8 „ 
3. Zak łady Energe tyczne 10:10 
4. Pojez ierze 9 : 1 1 

5. ZURiT 8 : 1 2 

6. Motozbyt 4:16 
TENIS STOŁOWY 

W tenisie s to łowym uczestni -
czyły dwie d rużyny . Drużyna II 
grała w składzie: Świercz U. 
(1 mecz), Kowa lewska D. (6), 
Falasz Sch. (1), Szymańsk i A. 
(8), Mar tu l W. (7), Korecki T. 
(8), Matuszewicz T. (1). Gryf  II 
wygra ł z d r u ż y n a m i : E lwodu 
11:0, Piwosza II 7:4, Spomaszu 
9:2; pozostałe mecze przegra ł z: 
Sa lami 1:10. KZZRiŁ 3:8, Zak ła -
dami E n e r g e t y c z n y m i 5:6, Wi-
cherk iem 2:9, WPSS „Społem' ; 
4:7. Nasi zawodnicy wygra l i 
pa r t i i : Kowa lewska 3, Korec-
ki 15, Mar tu l 11, Szymańsk i 8 
oraz w mikście Świercz — Ko-
recki — 1, Kowalewska — Ko-
recki — 3, Falasz — Korecki 
— 1. 

Tabela g rupy 1 

1. Sa lami 7:1 68:21 
2. Wicherek 7:1 65:24 
3. Zak łady Energe t . 6:2 61:33 
4. KZZRiŁ 5:3 62:34 
5. WPSS „Społem' ' 4:4 49:45 
6. Gryf  II 3:5 52:46 
7. Piwosz II 2:5 31:46 
8. Spomasz 1:7 17:71 
9. Elwod 0:7 3:74 

Pierwsza d rużyna grała w II 
grupie w składzie: U r b a n e k M., 
Ze je r M., Zygo J. , Wieczorek B. 
i Polski K. Nasza d rużyna w y -
grała z: P iwoszem I 8:3, Szpi-
ta lem Dziecięcym 11:0, MPK 11:0, 
ART-em 7:4, Zak ładami Gazow-
niczymi 11:0, Węzłem P K P 9:2, 
F i lmowcem 6:5; przegrała z 
ZURiT-em 5:6. Druka rze zali-
czali się do ścisłej czołówki i 
wygra l i par t i i : U r b a n e k M. 7, 
miks t U r b a n e k — Zygo — 7, 
Zejer; — 21, Zygo — 17, Wieczo-
rek — 13 i Polski — 3. P i e r w -
sze t rzy osoby należały do gro-
na na j l epszych zawodn ików t e j 
g rupy . ^ 

Tabela g r u p y II 

1. ZURiT 7:1 71:17 
2. Gryf  I 7:1 68:20 
3. ART 6:2 49:39 
4. Piwosz I 5:2 48:29 

8 0 16:1 
7 1 14:5 
7 1 12:5 
4 4 8:8 
4 4 9:9 
4 4 8:9 
3 5 8:10 
1 7 2:14 
0 8 0:16 

SIATKÓWKA KOBIET 
Sia tka rk i nasze odniosły zwy-

cięstwa z d r u ż y n a m i : Z-dów 
Energe tycznych , Spomaszu, Spo-
łem i Sa lami po 2:0; przegra ły 
z: ZURiT-em, Wicherk iem, 
Zdrowiem i Motozbytem po 0:2. 
Drużyna grała W składzie: Kor-
sak D., Daniszewska T., E-
chaus t E., P io t rowska E., No-
wacka K., Grzybowska D., Ję -
drze jczak D., P lona D. i Ko-
wal ik K. 

Tabela 

1. Wicherek 
2. Zdrowie 
3. ZURiT 
4. Gryf 
5. Salami 
6. Motozbyt 
7. Z-dy Energe ty t 
8. Spomasz 
9. Społem 

SIATKÓWKA MĘŻCZYZN 
Bardzo dobrze spisała się dru 

żyna s ia tkarzy . Wygral i oni z 
d rużynami : CPN, Tornado , 
Elwodu, OUTM, Fi lmowca, ZSB 
po 2:0; przegra l i z: Wicher -
k iem I 1:2 i Koroną  0:2. Druży-
na grała w składzie: Wieczorek 
M., Mar tu l W., S tankiewicz R., 
Zawadzk i L., Kaczmarczyk M., 
Polski K., C h m u r a W., Miezian, 
Ze je r M. 

W chwil i oddawan ia gazetki 
do d r u k u , t rwa ły jeszcze roz-
grywki t e j g rupy , d la tego b r a k 
jest tabelki . Wiadomo jednak , 
że d rużyna Gryfu  za ję ła Ul m, 
za Koroną  i Wicherk iem I. 

S u m u j ą c  wys t ępy naszych „li 
gowców" należy s twierdzić , że 
wykaza l i oni dzielną  pos tawę i 
walczyl i do końca , nie lęka jąc 
się p rawdz iwych by łych l igow-
ców, tzn. zawodn ików, k tórzy 
ki lka lat t emu grali wyczynowo 
w k lubach . Trzy d r u ż y n y zna-
lazły się w ścis łej czołówce i 
należą  się im za to słowa uzna -
nia. Trzeba s twierdzić , że po-
ziom n iek tó rych meczów był 
b. wysoki szczególnie w teni-
sie s to łowym i s ia tkówce męs-
kie j . Nigdy dotychczas d r u k a -
rze nie odnosili t ak ich sukce-
sów w lidze międzyzak ładowej , 
j ak w tym sezonie. 

PIŁKA NOŻNA 
W m a j u do wa lk i s ta ją  pił-

karze , k tórzy rozegra ją  ki lka 
meczów w lidze międzyzakła -
dowej . W ubieg łym roku nie 
odnieśli sukcesów, za to obec-
nie pa ła ją  żądzą  z rehab i l i towa-
nia się. Życzymy im więc sa-
mych zwycięs tw. „Łamcie no-
gi" p i łkarze! J . S 

ZASŁUŻENI 
DLA OGNISKA „GRYF" 

Za a k t y w n ą  pracę społeczną  w 
ognisku odznaczeni dotychczas zo-
stali h o n o r o w y m i odznakami 
T K K F : 
Złote i s r ebrne — STANKIEWICZ 

J „ MARTUL W., SAGAN W., 
SZYMAŃSKI A. 

Srebrne — JUCHNIEWICZ T., 
SAGAN Z., CZYCZYN H., 
FOGT J . 

Wojewódzkie — PAŁUSKO Zb., 
STANKIEWICZ T., LAGA P., 
MEI.EDYN P. 

Skład K o m i t e t u H o n o r o w e g o 
uroczystości jubi leuszowych 
W dniu 11.IV. br. powołany zosta! komitet honorowy, który zaj-

mie się przygotowaniami do obchodów uroczystości 15-lecia ogniska 
„Gryf".  W skład komitetu weszli: mgr K. Kuczyński, dyrektor 
OZGraf.  — przewodniczący, T. Juchniewicz, przewodniczący Rady 
Robotniczej — z-ea przewodniczącego, J. Stankiewicz, prezes ogniska 
— sekretarz, inż. J. Szelengowicz, dyrektor techniczny OZGraf., 
R. Plutyński, sekretarz POP. Br. Adamowski, przewodniczący Ra-
dy Zakładowej, H. Jemielnik, przewodnicząca kola ZMS. 

Sport • Sport • Sport 

Najaktywniejsi sportowcy 
Po rozegranych w roku bieżącym zawodach sportowych, pierwsza 

lista w konkursie na najaktywniejszego sportowca OZGraf.  w 1973 r. 
przedstawia się następująco: 

KOBIETY: 
— 127 pkt. 
— 114 „ 
— 79 „ 
— 64 „ 
— 54 „ 
— 43 „ 
— 40 ,, 
— 32 ,, 
— 32 „ 
— 25 „ 

Zarząd  ogniska zawiadamia , że w konkurs ie uczestniczą  w 
pracownicy Olsztyńskich Zak ładów Graficznych. 

1. Echaus t E. 
2. P io t rowska E. 
3. Kowalewska D. 
4. Jędrze jczak D 
5. Kowal ik K. 
6. Falasz Sch. 
7. Nowacka K. 
8. Korsak D. 

Daniszewska T. 
10. Jemie ln iak H 

MĘŻCZYZNI: 

1. Martul W. — 158 pkt . 
2. Zejer M. — 140 „ 
3. Korecki T. — 86 „ 
4. Kaczmarczyk M. — 80 „ 
5. Wieczorek B. — 80 „ 
6! Szymański A. — 76 „ 
7. Polski K. — 70 „ 
8. Zawadzki M. — 59 „ 
9. Stankiewicz J . — 52 ,, 

Fogt J . — 52 „ 
yłącznie 

l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l i l l l l l l l l l l l " " > ( " l i l l l l l l l l l l l l l l ł l l , i l , l l l l l l l l l l l , | , l l l > 

JAK OPŁACAMY 
SKŁADKI? 

Z okazji  Międzynarodowego 
Dnia Kobiet  ognisko  „Gryf"  zor-
ganizowało  turniej kometki  i te-
nisa stołowego  dla  pań. W turnie-
ju kometki  uczestniczyło  8 pań, a 
kolejność  była następująca: 1. 
Plona D , 2. Echaust E., 3. Jemiel-
niak H.,'  4. Piotrowska  E., 5. Dut-
czak  T., 6. Kozioł  El. 

Turniej  tenisa stołowego  zakoń-
czył się zwycięstwem Falasz  Sch. 
przed  Szymańską  K..  Chomiuk  A.. 
Echaust E, Kowalewską  D. i Pio-
trowską  E. Uczestniczyło  6 pań. 

I # s l t r ó c i e 
Towarzyski  mecz szachowy (22. 

II.)  pomiędzy  reprezentacjami  Od-
działu  Chemigrafii  i Przygotowal-
ni Offsetowej  zakończył  się wyni-
kiem 2:1 dla  zespołu przygotowal-
ni. Zestawienie  par: Zawadzki  M. 
— Pudłowski  St.  0:1, Borowicz M. 
— Korecki  T.  0:1, Ajhorst M.  — 
Skowroński  M.  1:0. 

* * * 

W towarzyskim  międzywydziało-
wym meczu siatkówki  męskiej  ro-
zegranym w dniu  4. III.  br. dru-
żyna Chemigrafii  wzmocniona in-
nymi zawodnikami  wygrała  3:0 2 
Maszynownią  Typo.  Chemigrafia: 
Zawadzki  M.,  Polski  K.  i Świercz 
W.  Maszynownia:  Konieczny  K.. 
Skłodowski  A., Rejnowski,  Paw-
lak  J.,  Lindorf  Zdz. 

Ogólnie można powiedzieć, że 
dobrze. Za I k w a r t a ł poszczegól-
ne działy wpłac i ły : 
1. Zecernia H5 z' 
2. Chemigraf ia  70 ,, 
3. Gazeta 215 ,, 
4. Przyg . Offset.  120 ,, 
5. Maszyny offset.  245 „ 
6. Warsz t a ty — >> 
7. Admin i s t r ac j a 270 ,, 
8. In t ro l iga torn ia 395 ,, 
9. L ino typy 220 „ 

10. Maszyny typo — ,, 
Niektórzy ska rbn icy działowi 

s t a r a j a się w y k o n y w a ć swoje 
obowiązki,  lecz nie zawsze jest to 
zależne ty lko od nich. Do przo-
du jących  działów należy n iewąt -
pliwie przygotowalnią  offset., 
k t ó r e j ska rbn ik i em jest Ewa E-
chaus t . 

Wyróżn ia j ącym  się członkiem 
ogniska jest pani I rena Nowak z 
in t ro l iga torn i , k tó ra sama zadek-
la rowała sk ładkę miesięczną  w 
wysokości 10 zł i sys tematyczn ie 
ją  r e g u l u j e już d rug i rok. Kol. 
Bac ławski Eugeniusz i Zawadzki 
Michał opłacili na tomias t sk ł rdk i 
z góry za cały rok. 

J a k o ska rbn ik ogniska zwracam 
się z apelem do wszys tk ich człon-
ków o sys t ema tyczne opłacanie 
sk ładek . 

U. Świercz 

OGNISKO TKKF W OCENIE 
EGZEKUTYWY POP 

W marcu br. Egzekutywa POP 
dokonała oceny działalności or-
ganizacji społecznych istnieją-
cych przy OZGraf.  Sam fakt 
zainteresowania się sprawami 
sportu i wypoczynku załogi przez 
Egzekutywę jest bardzo wy-
mowny. W ogólnej ocenie naj-
lepiej wypadła działalność za-
kładowego ogniska TKKF 
„Gryf".  Jest to satysfakcja  dla 
zarządu ogniska, jak również i 
członków, a zarazem doping do 
dalszej pracy. W uznaniu za-
sług w krzewieniu kultury fi-
zycznej ognisko otrzymało dy-
plom od Egzekutywy POP. 

Podziękowanie 
W marcu br. opuścił OZGraf. 

inż. MIROSŁAW  WIECZOREK, 
wiceprezes ogniska  do  spraw 
programowych.  Z  żalem żegna-
liśmy naszego Kolegę,  który 
włożył  wiele wysiłku  w zmon-
towaniu drużyny  siatkarzy,  od-
noszącej wiele sukcesów pod 
jego dowództwem.  Za  Jego  ak-
tywną i zaangażowaną postawę 
w rozwoju ogniska,  zarząd 
„Gryfu"  składa  serdeczne  po-
dziękowanie. 

KOLEGIUM REDAKCYJNE 
„Czcionką  i S ł o w e m " : 
Tadeusz Wojego, Zofia  Pokora , 
inż. J u l i a n Szelengowicz, Józef 
Radziewicz, Je rzy Stankiewicz i 
Wacław Zahorsk i . 

Mater ia ły i l u s t r a c y j n e : foto  — 
Konrad Pie t raszyński , r y s u n k i — 
Andrze j Składowski . 

Redakcja t echn iczna : inż. J u l i a n 
Szelengowicz, Tadeusz W o j e g o i 
Jerzy Stankiewicz . 

Druk : Olsztyńskie Z a k ł a d y Gra-
ficzne  im. Seweryna P ien iężne -
go. Lz. 1008 (750) A-10/081 
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NAJWIĘKSZE wyróżnien ia ognis-
ka : p rzyznany puchar przez ZO 
w Gdańsku w roku 1964 dla n a j -
lepszego ogniska w tym okręgu , do 
k tórego należały ogniska z Tró j -
mias ta , Koszalina i Olsztyna. Z 

okaz j i XX-lecia PRL w 1964 r r odbył się 
w Warszawie cen t ra lny zlot młodzieży. 
T K K F r ep rezen towany był przez cztery 
w o i e w ó d z w a : warszawskie , lubelskie , 
białostockie i o lsz tyńskie j . W tym do-
b o r o w y m towarzys twie uczestniczyło az 
21 członKÓw naszego ogniska. Zaszczytu 
tego dostąpi  iśmy po prostu dlatego, ze 
„Gryf"  zal iczany był wówczas do n a j -
lepszych ognisk woj . olsztyńskiego. Bę-
dąc  w Olsztynie, wizytował nasze ognis-
ko prezes ZG T K K F Feliks Kędziorek, 
g r a t u l u j a c n a m osiągnięć  w krzewieniu 
k u l t u r y f izycznej .  Poza t ym ognisko wie-
lokrotn ie o t r zymywa ło dyplomy uznania 
od władz wo jewódzk ich , mie jskich 
TKKF oraz naszego zak ładu za dzia-
łalność i p ropagowan ie różnych akc j i , a 
m.in. za a k c j ę sport w rodzinie. Ki lku-
nastu członków ogniska wyrozn ionych 
zostało nonorowymi złotymi, s r eb rnymi 
i wojewódzkimi odznakami TKKF. 

W ciągu  p ię tnas tu lat ognisko „Gryf 
zorganizowało dwanaśc ie spa r t ak iad za-
k ładowych . Jeśli w p i e rwsze j spa r t ak i a -
dzie s ta r towało ok. 50 osób, to w dwu-
n a s t e j — t rzys ta . A więc wraz z powięk-
szaniem się załogi, wzras ta ła liczba u-
czestników spa r t ak iad . Podkreś l ić nale-
ży, że poziom spor towy uczes tn ików 
spar tak iad coraz ba rdz ie j wzras ta . 

Do t r a d y c y j n y c h zak ładowych imprez 
spor towych należały: t u r n i e j e o pucha r 
Rady Z a k ł a d o w e j w tenisie s to łowym, 
t u r n i e j e szachowe o pucha r d y r e k t o r a 
OZGraf.  i k r l a ZMS oraz b łyskawiczne 
t u r n i e j e szachowe rozgrywane pomiędzy 
r e p r e z e n t a c j a m i ognisk „Gryf"  i „ P r a s a " . 

Dziesiątki  imprez organizowal iśmy dla 
mieszkańców m. Olsztyna, np. zawody 
saneczkarsk ie i narc iarsk ie , t u r n i e j e te-
nisa s tołowego, koszykówki , s ia tkówki , 
szachowe i zawody kolarskie . Ki lkakro t -
nie byl iśmy organiza torami ligi między-
z a k ł a d o w e j w s ia tkówce i tenisie stoło-
w y m . 

Dla uzupełn ienia s ta tys tyk i , obowiąza-
ny jes tem podać naszych przec iwnkiów, 

t o g n i s k a , z k tó rymi „Gryf"  u t r z y m y -
wał najczęstsze k o n t a k t y spor towe i sta-
czał „ciężkie b o j e " : „ P r a s a " „Młyna rz" , 
„Mleczarz" , „P iwosz" , „F i lmowiec" , „Wi-
che rek" , „ S k a n d a " , „T o r nado" , ZURiT i 
„ C h e m i k " . 

W pierwszych la tach swego is tnienia 
cgnisko „Gryf '  było o rgan iza to rem lub 
współorganiza torem wycieczek turys tycz-
n o - k r a j o z n a w c z y c h m.in. do Warszawy, 
Malborka i Kę t rzyna oraz wycieczek 
d w u d n i o w y c h o cha rak t e r ze wypoczyn-
k o w y m . Wycieczki te cieszyły się powo-
dzeniem u p racowników i na długo zo-
stały w pamięci ich uczes tn ików. Spę-
dzenie ki kunas tu godzin na łonie przy-

s ia tkówkę , koszykówkę i k u l t u r y s t y k ę w 
sa 'ach spo r towych . 

Prowadzi l i śmy stałą  sekc ję fotograficz-
ną,  ma jąca  niezłe wyposażen ie w odpo-
wiedni ' sprzęt , k tó ra „obs łuży ła" wiele 
impres spor towych i r o z r y w k o w y c h , wy-
dawała gazetki śc ienne i lus t rowane zdję-
ciami i wykona ła a lbum pamią tkowy 
of iarowany  przez nas ZW TKKF. 

Oprócz spor tu , p ropagowal i śmy także 
roz rywkowe formy  wypoczynku , j ak : 
wieczorki t aneczne , zgadu j -zgadu le , kon-
kursy sp rawnośc iowo-zabawowe . „Eta to-
wym obowiązk iem"  niemal była orga-
n izac ja konkur sów przez ognisko podczas 
tak ich uroczys tych dni , j ak : choinki no-

PIĘTNASTOLETNI DOROBEK 
JERZY STANKIEWICZ —prezes ogniska 

rody w formie  zo rgan izowane j , a więc 
zabawa w sport , łowienie ryb, zbiera-
nie grzybów, p ływanie , zaś wieczorem 
p rzy j emn ie spędzany czas przy ognisku 
ze "śpiewami i t ańcami włącznie  nnało 
s w ó j n ieodpar ty u rok . Odbywały się 
również wycieczki wyłącznie  na grzyby. 
Wielką  a t r a k c j ę s tanowi ły kuligi , o czym 
świadczy fakt,  że nie byl iśmy w s tanie 
zabierać w „białą  d a l " wszystkich chęt-
nych . Od czasu powstan ia ośrodka za-
k ładowego w S t a r e j Kaletce , zaniecha-
liśmy organizowania wycieczek typu 
wypoczynkowego . 

W latach sześćdziesiątych  ognisko na-
sze miało pod swym dozorem lodowisko 
przy ul. 1 Maja , z k tórego korzysta l i 
mieszkańcy Olsztyna. O tym, że było 
ono po t rzebne świadczy przecię tna f r e > " 
w e n c j a dzienna w gran icach 200—250 osób. 
W sezonie j es ienno-z imowym przez ki ka 
lat prowadzi l i śmy sys tematyczne ćwi-
czenia r e k r e a c y j n e i specja l i s tyczne , jak 

worocznc dla dzieci, Międzynarodowy 
Dzień Kobiet , Międzynarodowy Dzień 
Dziecka i Dzień Druka rza . 

Celem popu la ryzac j i spor tu w naszym 
zakładzie, a także zak tywizowania pra-
cowników do udziału w imprezach 
spor towych , p rowadzony jest od 1971 r. 
konku r s na n a j a k t y w n i e j s z e g o sportowca 
roku . Ten zaszczytny ty tu ł przypadł w 
roku 1971 małżeńs twu Teresie i J e r zemu 
Stankiewicz , zaś za rok 1972 — pani mgr 
inż. M. Urbanek i W. Martulowi . 

W szeregach członków ogniska znala-
zło się wielu of iarnych  p racowników 
nie ża łu jących  swego czasu, by wyko-
nać okreś!one prace w czynie społecz-
nym na rzecz ogniska. Nie jes tem w 
s tanie przel iczyć na k o n k r e t n e godziny 
„ d r o b n y c h " prac , ale było ich n a p r a w -
dę b. dużo. Na tomias t w roku 1972 
członkowie przepracowal i ok. 200 godzin 
przy budowie małego obiektu sporto-
wego na te ren ie zak ładu . Setki godzin 

w czynie społecznym przepracowal i 
członkowie ogniska również przy budo-
wie zak ładowego ośrodka sport i i re-
k reac j i w N o w e j Kale tce . 

W moim odczuciu ognisko „Gryf"  ode-
grało ważną  rolę w zakresie w y p o c z y n -
ku dla załogi OZGraf.  A muszę s twie r -
dzić, że rola spor tu j ako czynn ika wy-
chowawczego i j ako formy  a k t y w n e g o 
wypoczynku po pracy nie była w pełni 
doceniana przez naszą  załogę i w dal-
szym ciągu  nie jest w pełni docen iana . 

Rzecz jasna , że ognisko „Gryf"  za-
równo jako ognisko s t a t u t o w e , czy od 
16.III.1970 r. j ako ognisko zak ładowe (są 
pewne i i s to tne różnice) nie miałoby 
takich osiągnięć,  gdyby nie pomoc " 
współpraca Rady Z a k ł a d o w e j i zakła-
dowego koła ZMS. Dlatego z satysfak-
cją  ten fakt  podkreś l am. Nie jednokro t -
nie d y r e k c j a zak ładu wspiera ła ognisko 
f inansowo,  a osobiście dy rek to r OZGraf. 
tow. mgr Kuczyńsk i K., k tó ry również 
jest cz łonkiem ogniska, pomaga! swymi 
d e c y z j a m i ognisku zarówno w formie 
m a t e r i a l n e j jak i mora lne j . Dużym po-
parc iem, szczególnie f inansowym,  da-
rzyła nas Rada Robotnicza. Na pomoc 
mora lną  zarząd  ogniska mógł zawsze li-
czyć ze s t rony sekre tar ia tu POP. 

Nie byłoby spor tu , gdyby nie było 
dzia łaczy. Na przestrzeni m i n i o n y c h lat 
wielu p racowników angażowało się do 
p racy społecznej , a n iże j w y m i e n i e n i 
koledzy zasługują  na słowa szczególnego 
uznan ia . Są  to: Martul W., S z y m a ń s k i 
A., P lu tyńsk i R., Pokora Z., Z. i W. Sa-
ganowie , Czyczyn H., Świercz U., Micha-
lak J . , Stankiewicz T., Fogt J „ Pa łusko 
Zb., G r e j n e r B., Że jmo R., i Echaus t E., 
bracia Wieczorkowie M. i B., a z młod-
sze j generac j i : Sk ładowsk i A., Zawadz-
ki M., Polski K. 

W imieniu zarządu  ogniska sk ładan i tą 
drogą  podziękowanie Dyrekc j i OZGraf.. 
wszys tk im k i e rownikom wydz ia łów i od-
działów, k tó rym „ z a t r u w a m y " życie 
sp rawami sportu, a k tó r zy z r ac j i za jmo-
wanych s tanowisk wiele pomaga ją 
ognisku. Członkom ogniska życzę przy-
j e m n e j zabawy i da l szych sukcesów 
spor towych w n a s t ę p n y m pię tnas to lec iu , 
no i doczekania . . . złotego jubi leuszu 
ogniska . 


